p fir. 96. Opłata potztowa niszczona ryczałtem. 
BE OR Z) ORT DZ AZT YA TRZE NT TORD TBEEOZ | 


Łódź, Poniedzialek, 


9 kwietnia 1934 r. 


GŁOS PORANNY 


DZIENNIK SPOŁECZNY. POLITYCZNY I LITERACKI 


Redaktor przyjmuje od godz 


Redakcja: Piotrkowska 101. Telefony: 144-44, 177-77 — 
. 5-ej — 7-ej wieczorem. |Œ 


Cena 20 Śroszuy 


Administracja: 


Piotrkowska 70. Telefon 22-222 
Tel. nocny 144-44, Nr. konta P.K.O. 66.155 i 64.730 


FRANCJA DRZE TRAKTAT 


PE 2 
C 


"KS 


ny 


var 


okupuiac prawo do własnych zbrojeń zezwoleniem na 
gwałtowne zbrojenie Niemiec 


PARYŻ, 8 kwietnia. (Pat.) — 
„Notre Temps“ pisze, że obec- 
nie nastąpił zwrot w tradycyj 
nej polityce zagranicznej Fran- 
cji. Dotąd wszystkie gabinety 
franeuskie były przywiązane 
do zasady ogólnego i kontrolo- 
wanege rozbrojenia i utrzyma- 
nia zbrojeń niemieckich na po- 
ziomie, przepisanym przez trak 
tat wersalski, Dzisiaj przeciw- 
nie, rząd francuski skłania się 
poraz pierwszy do uznania fak- 
tu zbrojeń Niemiec i oficjalnie 
to zazmaczą. 

Dziennik twierdzi, że rękami 
ministra Barthou Francja sama 
drze traktat wersalski. 


Konwencja, oparta na zbroje- 
niach Niemiec i na wyrzeczeniu 
się przez Francję rozbrojenia, 


Zgon 
prof. Skoczylasa 


Z Warszawy donoszą: 

Wczoraj o godz. T-ej wieczorem 
po _ dziesięciodniowej chorobie 
zmarł w Warszawie prot. Włady: 
sław Skoczylas, b. dyrektor depat 
tamertu sztuki, znakomity, grafik i 
malarz, świetny pedagog, jeden 
z najceńniejszych  ofganizatorów 
tytiż artystycznego w "asce. 

Prof. Skoczylas ctcrowal na 
leukomję, do której do!ączyła się 
cieżka choroba serca,  Rohiona 
przed dwoma dniami transfuzja 
krwi nie uratowała mu życia, 

Umarł człowiek wielziego talen- 
‘a i wielkiej pracy, rzasikiej jasnoś- 
ci urysł1 i dobroci charakteru. 


Śmierć za mord 
Z Zzazurości 


BERLIN, 8.4. (PAT) — Sad 
nadzwyczajny skazał dziś na 
śmierć 62-letniego emeryta. Renna 
g Zerndorfu, za zamordowanie człon 
ka szturmówki. Skazany hronił się 
tem, że przestępstwa dokonał pod 
wpływem afektu zazdrości 


——— i, iw, iii, ód igi a o cw Św, 


jest fatalnem rozwiązaniem. — | nej obecnie na wielką skalę w 


Dziennik atakuje politykę obec- | armji niemieckiej. 
, wskazują pozatem na 


nego rządu, która, jego zdaniem 
kompromituje nietylko sprawę 


„Izwiestija“ 


wzrost budżetu Reichswehry 


rozbrojenia i pokoju, ale i samo | z 671 miljonów do 894 milj. ma 


beznieczeństwo kraju. 


MOSKWA, 8 kwietnia, (Pat) 
„Izwiestja*, nawiązując do wy: 
wiadu, udzielonego przez Hi- 
tlera korespondentowi Asso- 
ciated Press“ w sprawie rozbro 
jenia, ostro atakują zbrojenia 
niemieckie, wskazując na 
kolosalny wzrost niemieckiego 

budżetu wojskowego, 
ukrytego przeważnie w budże- 
tach innych resortów, Rozbudo. 
wę szos uważa dziennik za 
przystosowanie sieci drogowej 


rek niem. 
i ministerstwa lotnictwa z 78 
milj do 208 milj. mk., oraz na 
przeznaczenie 250 milj marek 
na oddziały szturmowe, Pismo 
dodaje, że te cyfry oficjalne w 
słabym jedynie stopniu odpo 
wiadają rzeczywistości. 

„Izwiestja* donoszą pozatem 

7a 
niemiecki przemysł automobilo 
wy, lotniczy i eliemiczny pracu 

ja na całą parę, 
przyczem ironizują na temat rze 
komych „obronnych“ golów 


do motoryzacji, przeprowadza: tych przygotowań, twierdząc: 


„Błogosławieni, którzy wierzą, 


że niemiecka propaganda wie | najlżejszym choćby 
rzy w to, w co chce, by uwierzy: | 
5 


li inni“. 


STRASSBURG, j kwietnia. — 
(PAT.) — Strassburska „Repu- 
blique“ informuje o znacznej 
poprawie stamu zatrudnienia w 
niemieckim przemyśle zbroje- 
niowym. Według powyższego 
pisma firma „Siemens“ przyję 
ta w ciągu roku 14831 robotni- 
ków, z czego 8400 w czasie od 
L października 1933 roku do tó 
marca 1934. 

Firma „I. G. Farben- Industrie“ 
powiększyła swój personel w 
roku 1933 o 16.287 osób, 
zaś od 15 marca do, 30 czerwca 
1934 firma ta zaangażować ma 

nowych '3:400 - pracowników, 


o jakimkolwiek, 
wzroście 
eksportu nie może tu być mo 
wy, jasnem jest —  oświadcz% 
pismo strassburskie — że oży: 
wienie w „I. G. Farben“ pozo 
staje w ścisłym związku 

z wykonywaniem niemieckiego 


„Ponieważ 


programu zbrojeń cheņpiez- 
nyeh“, 
„Republique“ podaje wreszcie, 
że w zakładach Krwga zna- 
lazło pracę w okresie od paź- 
dziernika 1938 do początku 
marca 1934 — 6.678 nowych 


robotników, zaś od grudnia 
1932 do marca b. r. personel te- 
go przedsiębiorstwa wzrósł ©- 
gółem 

z 16.812 na 26.457 osób. 


czyli- 0 około 60 procent. 


Bardzo podejrzana precyzia 


w alibi domniemanych morderców Prince'a 


Francuskie organizacje robośinicze opowiadają się, ak jedem 
mąż, za ulfrzymaniem parilameniu 


PARYŻ, 8 kwietnia. (Pat.) — |w najbliższym czasie należy o» 
Dochodzenie w sprawie morder | czekiwać nowych aresztowań, 


stwa radcy Prince'a posuwa się 
naprzód, Ostatnio władze śled- 
cze badały okoliczności 


Drogi. przyjaciel 


tajemniczych podróży do Dijon |zadłużonego sen. Puisa 


pięciu oS$obników, 
znanych w nocnych lokalach Pa 
ryża. 

Widziano ich w Dijon 17 lu 
tego, na trzy dni przed morder- 
stwem Prince'a. Wśród tajemni- 
czych podróżnych jeden zę 
świadków poznał bąrona Lus: 
sats'a. Obecnie okazuje się, że 
do Dijon pojechały 4 osoby sa- 
mochodem w towarzystwie nie- 
jakiego 
Henryka Griiffaut, właściciela 

domu publicznego w Rouen. 

Podał on nazwiska swoich to- 
warzyszy, oświadczając jednak, 
że nie było między nimi Lus- 
sałs'a. Griffaut nie przeczy, że 
zna osobiście Lussats'a „ „Stra 
sznego Jo“, ale zaznacza, że 
łych panów znają wszyscy jega 

koledzy po fachu. 
Griffaut będzie ponownie bada: 
ny przez _ędziego śledczego, 

Sędzia śledczy w Dijon, Ra: 
but, oświadczył dziennikarzom, 
że alibi domniemanych spraw 
ców zabójstwa Prince'a nasn 
wa wątpliwości wobec 
zadziwiającej precyzji, z jaką 
oskarżeni wyszczególnili nie 
mal co do minuty swoje zajęcia 

w krytycznym czasie. 

Komisarz Bony, który spraw: 
dzał alibi oskarżonych, który 
wyjechał na Rivierę, zatrzymał 
się po drodze w Dijon. Po kon- 
ferencji komisarza Bony z sę- 


dzią Rabut krążyły pogłoski, iż 


PARYŻ, 84. (PAT) — Dzisiejsze 
zeznania świadków obciążają po 
ważnie red. Dubarry oraz sen. Puis. 

Badany przez sędziego śledcze- 
go Hayotte, zeznał. że 
na polecenie Stawiskiego ratował 
finansowo interesy senatora Pule, 
rerulując drobne kwoty kilku tysię 
cv franków w lombardzie w' Orlea- 


nie, jako procent, należy zakłado- 
wi od zastawionych przez Puisa 
przedmiotów, na ogćlną samę 31.000 
franków. Puis zaprzeczył, jakoby 
wiedział o tej usłudze ze strony 
Stawiskiego twierdząc, że nie posia 
dał odpowiedniej gotówki na wy- 
kupienie zastąwionych  przedmio- 
tów i 

sądził, że były one Sprzedane 

z licytacji 

przez lombard w Orieante. 

Zaznaczyć trzeba, że wśród pa: 
pierów, zasekwetrowanych przez 
władze śledcze, znaleziono 


- Hitlerowcy w Ameryce 


steroryzowali wszystkieh niemców 


NOWY JORK, 8.4. (PAT): — 
W prasie nowojorskiej ukazał się 
artykuł b. sekretarza skarbu Mo- 
ley'a na temat działalności narodo- 


Dwa razy wygrał 


PARYŻ, 8 kwietnia. — Dzien 
niki donoszą o niezwykłym wy 
padku powtórzenia wyciągnię- 
cia losu w wysokości miljona 
franków w ciągu zaledwie kil- 
ku tygodni. 

Pewien 27-letni wieśniak z © 
kolie Perigueux, nazwiskiem 
Delage, wygrał podczas 7 ciąg 
nienia loterji państwowej mil- 
jon franków. W- ósmem ciąg- 
nieniu kupi? on 10 losów po 100 
franków. Dziwnym zbiegiem o- 
koliczności ma jeden z naby- 
tych losów padła wygrana rów- 
nież w wysokości miljona fran+ 
ków, 


wych socjalistów w, Stanach Zjed- 
noczonych, uwzględniający szcze: 
gólnie organizację p. n. „Przyja 
ciele nowych- Niemiec”, organiza: 
cja hitlerowską, która zdcłała zma- 
joryzować większość ugrupowań 
niemieckich w: Stanach. 

Opanowanie organizacji niemiec- 
kich przez ruch hitlerowski odbył 
się dość łatwo w Chicago, lecz w 
Nowym Jorku i w Kalifornji hitle- 
rowcy musieli uciekać się do prze- 
mocy fizycznej, aby nawrócić sto 
warzyszenia niemieckie na  hitle- 
ryzm. 

Burmistrz miasta Los Angeles, 
Bert Allen, prowadzący dochodze: 
nie w sprawie działalności sekcji 
sportowych stowarzyszenia „„Przy- 
iaciele nowych Niemiec”, oświad- 
czył przed trybunałem w Los Ange 
les, iż stowarzyszenie to jest zama- 
skowaną organizacją hitlerowskich 
oddziałów szturmowych 


"ZZ | Z W Z W Z, 


list sen. Puisa do Stawiskiego. 
Puis informuje w nim „Drogiego 
przyjaciela Aleksandra”, Że znaj 
duje sie-w krytycznej sytuacji, ma 
bowiem 

do zapłacenia dwa pilne długi 
w kwocie 2500 franków i 4000 fram- 
ków, których nie jest w stanie ure 
gulować. 


Rozbrojenia bojówek 
pariyinych 


domagają się stany 
generalne pracy 


PARYŻ, 84. (PAT) — Na zebra 
niu „Stanów generalnych pracy” 
sekretarz konfederacji generalnej 
cracy, Joubaux, przedstawię prò- 
gram, domagający się , przede 
wszystkiem: 

1) zmniejszenia liczy godzin pracy; 
2) utrzymania parlamentu, 
który, pomimo licznych niedosko- 

nałości, reprezentuje wwle ludu; 

3) uniemożliwienia powtórzenia 
Się takich skandalów, jak obecne, 
Jonhaux odczytał następmie rezo» 
lucję,  potępiającą manifestację 
e dnia 6 lutego oraz domagającą 
ię zarządzeń prew nceyjnych prze- 
ciw antydemokratycznym  zam%- 
chom stanu. Rezolucja żąda 
rozbrojeria į rozwiązania formacji 


parlamentarnych w sfużbie  partfi 
politycznych. 
Program gospodarczy  konferon- 


cii generalnej pracy porusza spra- 

wę deflacji finansowej, rcbót mit- 

blicznych. domaga się 

40-godzinnego tygodnia pracy, po- 

mccy rolnictwu i drobnemu handlo- 

wi, ponierania oszczędności i kon- 
troli kredytów. 


Żołnierz r 
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Rola odwałanego posła Antonowa w zacieśnieniu stosunków z Sowietami 


Z Warszawy został odwoła- 
ny poseł sowiecki, Antonow - 
Owsiejenko, O ustąpienin jego 
krążyły jeszcze dawniej pogłos- 
ki, uważano bowiem, że wraz a 
ustąpieniem posła Patka z Mo- 
skwy I zakończeniem eyklu ro- 
kowań polską - sowieckich s- 
raz zawarciem paktu o nieagre- 
sji powinien ustąpić również po 
set sowiecki w Warszawie, 

Poseł Antonow - Owsiejenko 
przetrwał jednak jeszcze czas 
dłuższy, doczekał się dałszego 
zacieśnienia stosunków polsko- 
sowieckich, zapowiedzi przedhi 
żenia paktu o nieagresji do dzie 
sięciu lat i podniesienia poselstw 
do rang amhasad. Czteroletni 
przeto okres pobytu Antonowa- 
Owsiejenki w Polsce uwieńczo- 
ny został powodzeniem 1 moż: 
om spokojnie wracać do kraju 
z dodatnim hilansem działalnoś 
ei dyplomatycznej, 

Stosunki te nie ułożyły się vd 
raza tak dobrze. Poseł sowieexi 
musiał czekać na swojem stano 
wisku, zanim przyszło do prae- 
łamania lodów, Przyzwyczajo- 
my de aktywnej dzałalności mu 
siał trwać na stanowisku obser 
watora, uczyć, informować się, 
prowadzić ogólnie przyjętą ro- 
botę dyplomatyczną w postaci 
przyjęć i wizyt i sjwierdzić z ża 
lem, że dalej nie posuną się sto 
sunki polsko - sowieckie, że po 
rozumienie jest za górami i za 
lasami. 

Poseł Antonow - OQwsiejznku 
przyjechał do Warszawy w rok 
po zamordowaniu posła Wojko 
wa, Stosunki wzajemne nie by- 
ły wprawdzie mnaprężone, ale 
nie należały do najlepszych. — 
Rokowania e zawarcie paktu a 
nieagresji zawisły w powietrzu. 
Każde oświadczenie ministra Za 
leskiego stanowiło raczej odro- 
czenie terminu zawarcia, niż je 
go przyśpieszenie. Zasłaniano 
się względami formalnemi mó- 
wiono e przeszkodach ze str9- 
ny Ligi Narodów i t, p. Przy- 
jeżdżali literaci sowieccy do 
Polski i stykano przedstawicie 
li literatury polskiej z sowiec- 
ką, pokazywano w gmachu po- 
selstwa obrazy kinowe, zazna- 
jamiano z uczonymi sowiecki- 
mi, ale dalej ani kroku. 

Gdyby jednak zestawić nawet 
te stosunki z okresem przyjaz- 
du pierwszego poselstwa sawiue 
kiego de Warszawy, trzeba my- 
łoby je nznać za idealne. Zło- 
wrogo zostałe przyjęła delega- 
cja sowiecka w roku 1921-ym. 
Gmach, v którym mieściło sią 
poselstwo sowieckie, traktowa- 
ne jako dom zarazy, a ówczes%- 
ny redaktor naczelny „Kurjera 
Porannego“, Kazimierz Ehren- 
herg, pisząc o poselstwie, które 
ulokowało się w Hotelu Rzym 
skim, nżył motto: „Ta karczma 


„ROXY 
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Rzym się nazywa“ (Pan Tiwac- 
dowski — Mickiewicza). 

Oczywiście i gmach posel- 
stwa sowieckiego był niepodoh- 
ny do obecnego, Piętno walki o 
rewolucję wszechŚwiatową wy: 
į anglo na wszystkiem. Na każ- 
, dem piętrze znajdował się biust 
wodzów rewolucji. Ze wszyst- 
kich stron umieszczono trans- 
parenty na czerwonem tle z na- 
pisami w języku rosyjskim i 
polskim, Spozierały bojowe ha- 
sła Marksa, Engelsa, Lenina o 
ustroju społecznym, e rewolu- 
cji kanrżuazjfi i t. p. 

Był to okres, gdy hasłą rewo 
lucjj  wszechŚświatowej voz- 
brzmiewały nietylko w Rosji so 
wieckiej, ale i w  Niemeztch, 
gdy przepaść między światem 
kapitalistycznym a R. S. F, S. 
R. (rosyjska socjalistyczna fe- 
deratywna sowiecka republika) 
hyła nie do przebycia, gdy An- 
glja i Francja próbowały jesz- 
cze szczęścia w interwencjach, 
a noty sowieckie podpisywane 
przez Cziczerina brzmiały jak 
odezwy do ludów poprzez ple- 
cy rządów. 

W tych czasach posłowie so- 
wiecey mieli bardzo małe poic 
do popisu. Mało zdziałał znany 
Karachan, następca jego poseł 
| Oboleński, zajmował się prze- 
ważnie studjowaniem dziejów 


' Dźwiękowy Kinoteatr 
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Najnowszy przebój FOXA 
realizacji HENRY KLINGA 


Miłostki 
Baletnicy 


| (Nowoczesne Małżeństwa) 


Miłosne przeżycia tancerki, która ko- 
chała jednocześnie dwóch mężczyzn. 


Role główne odtwarzają: 


Elisa Landi 


Miriam Jordan 
oraz Warner Baxter 
I Vicktor Jory. 


Nadprogram. W każdym programie 
dświęk. tygodnik FOXA z wydarze- 
niami z całego Świata, 

Pocz. © 4 po pol, wsob. i niedz. o 12. 


PREJEAŃ 
KOWANKO 
INKISZYNIOW 


Rewelacyjna 
kreacja 
słynnego 


Maurice Schuartza 99 


literatury polskiej, lub przeka- 
zywaniem not protestacyjnych 
rządu sowieckiego. 

Była jakaś poufna rozmowa 
wieekomisarza Litwinowa w 
Belwederze, składał wizyty w 
Warszawie komisarz dla spraw 
zagranicznych, Cziczerin, ale 
prócz projektu marszałka sena 
tu Trąampezyńskiego, © osusze- 
niu błot na pograniczu polsko- 
sowieckiem nie padły > adne po 
pozycje urzędowe w sprawie 
meljoracji stosunków polsko 
sowieckich. Była jeszcze propo 
zycja sformułowania przez dy- 
plomatę Wiktora Koppa, aic i 
ta była nie do przyjęcia, gdyż 
raczej zmierzała do zacieśnwie- 
nią stosunków soiwiecko - nie- 
mieckich kosztem Polski. 

A później przyszedł okres nie 
szczęśliwych zamachów, ukar- 
towacych przez białą emigra- 
cję. Nie udało się następcy Woj 
kowa, Bogomołowowi, dopro- 
wadzić do zacieśnienia stosun- 
ków, mimo serdecznego prze- 
mówienia do prasy, z cytowa- 
niem wiersza Mickiewicza: „Io 
Braci Słowian*. 

Gdy poseł Antonow - Owsie- 
jenka przyjechał do Warsza +v 
zapowiadano, że uda mu Się ©- 
sohistym wpływem  przyśpi:- 
szyć porozumienie polsko - so- 
wieckic. Miał tu znajomych z 
okresu dawnego. W roku 1205 
walczył tu, jako członek ros;i- 
skiej grupy S. D. K. P. L, i jito 
oficer z rządem carskim. W Pu 
ławach przygotował bunt żot- 
nierski, W jedenastym i dwuna 
stym numerze z „Pola Walki”, 
pisma poświęconego historji pol 
skiego ruchu rewolucyjnego (in 
stytut Lenina przy C. K. W, P.) 
czytać można ciekawe szczegó- 
ły z okresu tej walki. 

Wierzono, że żołnierz rowe- 
lucji, który rozpoczął tswoją 
karjerę rewolucyjną w Polsce, 
znajdzie drogę do porozumie- 
nia, Osoba Antonowa - Qwsie- 
jenki nie była obcą działaczom 
rządowym okresu pomajowegq? 
Organizator powstania w Sewa- 
stopolu, który został skazany na 
śmierć, zdobywca pałacu Zimo- 
wego, który aresztował rząd 
tymczasowy, głównodowodzący 
armji południowej, który roz- 
bił Kaledina i smal zamiary 9 
wkroczeniu do Rumunji, by póź 
niej przez Węgry połączyć się 
z Bela Kuhnem, znany był 
przed przyjazdem de Warsza- 


Poraz ostatni! 


Grand-Kino 


w monumentalnym filmie reż. Turżańskiego 


Pożar mad Wołgą 


Nadprogram: Tygodnik Paramountu i P, A. T. 


iskor 


wy jeszcze z powodu różni"y 
zdań między nim a centralnym 
komitetem. 

Aktywny działacz rewolucji 
nie z własnej chęci opuścił gra- 


nieę republiki sowieckiej, by 
pełnić obowiązki dyplomaty i 
zajmować się reprezentowa. 


niem. Podzielił los Rakowskie- 
go. Był jeszcze przedtem noz 
łem w Czechosłowacji i na Lit- 
wie. E 

Tu, w Warszawie został Ska- 
zany na czekanie, na zaham ı- 
wanie swej aktywności, aż na- 
stąpiła zmiana komjunktury. — 
Przyszedł okres paktów. Tak 
jak niegdyś dawny kolega An 
tonowa - Owsiejenki, Adolf A- 
bramowiez Joffe, preparował 
hurtowo traktaty pokojowe, tak 
niepowołany  komisacz dla 
spraw zagranicznych, Litwino* 
wykazał „udarniczeskieje tem- 
py* w zawieraniu paktów o nie 
agresji. Wprawdzie opozycja so 
wiecka skarżyła się, że ilość o- 
słabia jakość, że gatunek pro- 
dukcji zostaje tem samem po- 
gorszony i pakty wprowadzają 
w błąd opinję publiczną, ale z 


casino 


Publiczność olśniona 
przepychem wystawy 


w filmie 


Tańcząca Wenus 


| biegiem ezasu udało się Iitwi- 
| 8 R 
nowowi rozszerzyć sterę wpły 


|wów i działań. Co kilka tyg» 


dni przynosił on do Moskwy nu 


| wy pakt o nieagresji z jakiemś 


państwem. 

Zmiana rządu w Niemczsch 
wpłynęła również na zmianę 
taktyki polskiej wobec Sowie- 
tów. Nastąpiło wreszcie podpi- 
sanie paktu o nieagresji, Poseł 
sowiecki Antonow - Owsiejenko 
został przyjęty przez ma'szałka 
Piłsudskiego. Po krótkiem ba- 
czeniu się nastąpiła znow po- 
prawa stosunków. — Minister 
Beck udał się do Moskwy. vka- 
zały się pogłoski o przedłużeniu 
terminu pakta o nieagresji oraz 
o podniesieniu poselstw do rang 
ambasad. 

Nie wszystkie sprawy zosta- 
h, jeszcze należycie wyjaśrione. 
Wiele rzeczy wymagać będzie 
jeszcze uzupełnienia, W Sowie- 
t:ch trwają jeszcze zastrzeżenia 
w sprawie zygzakowateż polity- 
ki Polski, a w Polsce podnoszo- 
ne są wątpliwości, try dalsze 
pogłębienie stosunków nie wpły 
nie na osłabienie ideologicznego 
frontu w walce z wrogiem we- 
wnętrznym*. á 

Odjeźdżając jednak po;.: Au 
lonow - Owsiejenko może z za- 
| dowoleniem stwierdzić, że wszy 
stko, co należy do nowega pro- 
gramu polityki zagranicznej Sa 
mietów, zostało wykonane w ca 
lej pełni. Za nagrodę xwolnis”*n 
go od obowiązku dyplomastyzu- 
wania, pozwolon» mu przerwać 
przymusową robotę posła na ob 
czyźmie i wróc:ź de kraju tem- 
bardziej, iż zerwał już dawno s 
odchyleniem  trockistawskieni. 
Mógł » satysfakcją spoglądać na 
ewolucję stosunk w połs''o-sa - 
wieckich. W roka 1921 do po- 
selstwa sawieckieś » zjawiali się 
jedynie przedstawiciele władz 
tezpieczeństwa i rzadko prywat 
na osoba odwied ała posła, — 
W roku 1935 i 19% ludzie obo- 
zu sanacyjnego są częstymi gość 
mai poselstwa. Warunki się zmie 
vily: Przy wejściu i na scho- 
cach niema już transoa'eatów 
i napisów. Zmalazł się język 
wspólny rozmów, którym się 


Joan Crawford | posługiwał tak doskonałe w ela 
Clark Gable|$u %tatnich dwóch lat poseł 


orar 


300 pięknych girls 


Dziś początek 0 0-8] 


Początek o g. 4-ej 


Antonow - Owsiejenko. 

W sobotę wyjechał Antonow- 
Olwsiejenko, Czy pracować bę- 
dzie dalej na polu dypiomaty- 
cznem, czy nda mu się pozostać 
w kraju, by wykazać aktyw- 
ność i stanąć na nowym fros- 
cie walki gospodarczej, jeszcze 
nie wiadomo. W każdym razie 
do różnych jego tytułów dojdzie 
nowy tytuł współautora paktn 
o nieagresji i posła w okresie 
kardynałnej zmiany stosunków 
polsko - sowieckich. 

Regnis. 
samme 


Film mówiony i śpiewany 
w języku żydowskim 
Realizacji Georga Rollanda 

Początek w dni powszednie 


o godz. 4-ej, w soboty, niodziele 
i święta o 13-6]j. 


Fiatomśi tą 


NOCNE DYŻURY APTEK. — 
Dziś w nocy dyżuruja następujace 
apteki- A, Potasza (Plac Kościel- 
ny 10); A. Charemzy (Pomorska 
12); E. Muellera (Piotrkowska 46); 
M. Epsztajna (Piotrkowska 225), 
Z. Goerzyckiego (Przejazd 59); G 
Antoniewicza (Pabjanicka 50). 


DZIEŃ OCHRONY PTACTWA 
— W driu wczorajszym woja 
wództwo łódzkie obchodziło t. zw, 
„Dzień ochrony dzikiego ptactwa”, 
mający na celu propagande ochro- 
ny ptactwa. przelotnego i żyjącego 
u nas dziko, zorganizowanego przez 
tow. krajoznawcze i opicki mad 
zwierzętami. 

W Polsce zabija się bez żadnej 
korzyści dla siebie wiele ptactwa 
dzikiego, niszczy jaja i pisklęta 
w gniazdach. wycina się krzaki i 
zarośla, w których ptaki mogłyby 
się gnieździć. To też nic dziwnego, 
że niektóre gatunki ptaków, pospo 
Kte u nas dawniej, dziś należą do 
rzadkości, są na drodze do zupeł- 
nege wymarcia. 

Powtórzy się historja z żubrem, 
Będzie trzeba, takie ginące gatun- 
ki ptaków specjalnie hodować i roz 
mnażać. Bo przecież gdżie krząta 
sie wiecej ptactwa, tim mniej jest 
dtoknezliwych owadćw i tam gẹ 
sienice nie niszczą owoców pracy 
rolnika. Dlatego też ptactwa zasłn: 
guje na nejrzulszą opiekę ndzi (p) 


Robofnik łódzki 
w kleszczach maszyny 


Bezpieczeństwo robotnika w 
wielkich zakładach przemysłowych 
jest problemem, który nie cd dziś 
interesuje naszą inspekcję pracy. 
Codzień nieomal dowiadujemy sią 
o straszliwej masakrze któregoś z 
robotników w fabryce. _ Codzień 
nieomal żona traci męża i dzieci 
ojca, który schwytany przez pas 
transmisyjny znalazł śmierć w sta- 
lowej paszczęce maszyny. 

Niewątpliwie powodem tych wy: I 
madków jest niedostateczne zabez- 
pieczenie maszyn, niedostateczna 
separacja kół rozpędowych, trybów 
i pasów transmisyjnych. Zato winę 
ponosi przemystowiee. Ale nie 
mniejszą jednak odpowiedzialnością 
va te wypadki należy obciążyć sa- 
mego robotnika, który często przez 
lekkomyślność. przez krak uwagi 
pada ofiarą nieszczęśliwego wy 
padkn. 

W poniedziałek, t. j. dnia 9 kwiet 


9.IV— „GŁOS PORANNY" — 


1934 _ 


wę 22 


Robotnicy oskarżaja 


komisię budowlaną i inspekcię pracy o wspbół- 
winę w skutkach pożaru fabryki Wienera 


"gdzie okazało się, że należą one 

do obu spalonych kobiet. 
Ostatecznie pogrzeb Hynko- 

wej i Baraniakowej oraz Lejbo- | 


W sobotę ponownie przybyia 
do prosektorjum komisja sądo- 
wo - śledcza, w osobach prok. 
Dreszera. sędziego śledczego 
Maurera, lekarza sądowego dr., wiczą odbędzie się już nieodwo- 
Hurwicza i kierownika I bryga łalnie jutro o godz. 12, Pogrzeb 
dy wydziału śledczego komisa-, Baraniakowej i Hynkowej od- | 
rza Sztabholca i przeęprowadzi-, będzie się z prosektorjum, przy | 
ła ponowne badanie sztzątków ul. Łąkowej, pogrzeb zaś Lejbo- 
tragicznie zmarłych przy poża- 
rze fabryki Wienera, 

Odbyło się ono w związku z to- $ 
€zącem się śledztwem przeciw- 
ko aresztowanym przed kilku 
dniami dzierżawcami fabryki y 
Wienera. | 

Kadry robotników w dalszym 
ciągu usuwają gruzy spalonej 
fabryki, przyczem zualeziono 
jeszcze kości ofiar, które ponio- | 
sły śmierć w płomieniach. 
Szczątki te przesłano do pro- 
sektorjum przy ul. Łąkowej.| 


Rudolfa 


oraz eałej rodzinie 


Podzi dn. 7 kwietnia r. b. 
współczucia bratu p. Alfredowi Miillerowi, wdowie 


wicza z domu przedpogrzebowe 
go na cmentarz żydowski. 


Szczątki Walerji Baraniako- 
wej i Janiny Hynkowej spoczną 
we wspólnej mogile, 

Udział w pogrzebie ofiar ka- 


tastrofalnego pożaru wezmą 
związki zawodowe, które już 


Głęboko wzruszony śmiercią 
ś. | p. 


Miillera 


który zmarł w Sztokholmie i pochowany został w 


składa wyrazy szczerego 


Wolf Lichtenstein 


Tryumf psa policyjnego 


Wytropił sprawców bestjalskiego napadu bandyckiego 


nego już  10-letniem 


Wczorajszej nocy we wsi Józefi- 
oraz Józefa Radzińskiego, znanego 


ua, gm. Malanów, powiatu iurec- 
kiego na zagrodę 65-letniego Anto 
piego Maleszę dokonano zuchwałe- 
go napadu bandyckiego, 

Bandyci w ilości 3 osób  dostall 
się do mieszkania Maleszy przez 
strych. Stawiającego opór właścicie 
fa zagrody bandyci ciężko zranili 
trzema strzałami rewolwerowymi. 
Gdy Malesza padł nieprzytomny na 
ziemię bandyci poczęli plądrować 
miezkanie i znałazłszy 300 złotych 
zbiegli przez nikogo nie zauważeni. 

Powiadomione o zuchwałym na- 
padzie bańdyckim władze śledcze 
w Kaliszu wszczęły niezwłocznie 
energiczne dochodzenie. Na miejsce 
przestępstwa przybyło kilku wy- 
wiadowców z psem policyjnym. 

Pies policyjny poprowadził wy- 
wiadowców do pobliskiego lasu, 
gdzie, jak następnie ustalono, ban- 
dyci mieli przygotowane rowery, 
którymi zbiegli do Turka, 

W wyniku dalszego dochodzenia 


sca zamieszkania, 


zaprzeczyć, iż brali udział w napa- | 
dzie, jednak w ogniu krzyżowych | 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Władze bezpieczeństwa prowa- 
dząc dochodzenie w sprawie jaczej 
ki komunistycznej grupy  literac- 
kiej, zwróciły wwagę na dr. lzaaka 
Deutschera, literata i współpracow 
nika „Naszego Przeglądu”. 

Ustalono, że Deutscher utrzymy* 
mat ścisły kontakt ze znanym dzia- 
łaczem komunistycznym Bekersztaj 
nem, który zdołał ukryć Się i kył 
poszukiwany przez palicję. 

Dokonano rewizji w mieszkaniu 


więzieniem, | pytań przyznali się do winy. 


Groźną trójkę bandycką madzo- 


policji złodzieja, bez stałego miej- | no w więzieniu w Kaliszu do dy- 
spozycji władz sądowo - śledczych. 
Bandyci początkowo usiłowali | Stan przewiezionego do szpitala 
w Kaliszu Maleszy, jest po operacji 


bardzo ciężki. (p) 


Literal -komunisia 


uniewinniony przez sąd stołeczny 


¿onych w sądzie okręgowym, 

Jak się okazuje, uwagę władz 
bezpieczeństwa na osobę dr. Deu- ! 
tschera zwróciły fakty częstych 
jego wystąpień w różnych listach 
otwartych, biorących w obronę 
więżniów komunistycznych. 

Oskarżony do winy Się nie przy- 
znaje, dowodząc, iż jeśli chodzi o 
komunikaty Mopru. to były mu one 
przysyłane anonimowo, nie wie 
przez kogo. Prace literackie były 
mu dane do krytyki i zawierały nię 
(ylko treść wywrotową, ale i ero: 


nia o godz 18-ej na powyższy te aresztowano już po kilku godzi- 
mat mćwić będzie przed mikrofo ;uach po napadzie Wacława Kozłow 
nem rozgłośni łódzkiej Polskiego |skiego (Kalisz, Łódzka 11), Józela 
Radja inspektor pracy inż. S, Fe. |Kaszubę (Kalisz, Ułańska 3), zwa- 
fertwan, (r) nego „łrwawym Jóżkiem» i kara- 


dr. Deutschera, przyczem znalezio- 
no obfity materjał obciążający w 
postaci pism sowieckich, wycinków 
komunikatów Mopru, rękopisów t- 
terackich o treści wywrotowej itd. 

W wyniku przeprowadzonego do 


tyczną. 

Powołany do sprawy w charakte 
rze eksperta redaktor Gielżyński 
stwierdził rzeczywiście okoliczność, 
że zdarzały się fakty nadsylanią 
do redakcji auonimowe druków ko 


ezrobotni 


z płacenia podatku lokalowego 


Izba skarbowa w Łodzi otrzy 
mała z ministerstwa skarbu wy 
jaśnienie w sprawie zwolnienia 
bezrobotnych z płacenia podat- 
ku lokalowege. | 

Ministerstwo wyjaśnia, że | 
preklazyjny termin wniesienia | 
rekursu w ciagu 14 dni od wy: 
mierzonego podatku lokalowe- 
ge nie dotyczy bezrobotnych. 


I 


ga wnieść podania o zwolnienie 
ich z płacenia podatku lokalo- 
wego, 


rozpatrywane z podaniami pe- 


Roebolu pubiiczne 


czekają na przyznanie kredytów 


Jak się dowiadujemy, w dru 
giej połowie bieżącego miesiąca 
rozpoczną się jub roboty wstęp: 
ne przy budowie tunelu na uli: 
cy Tramwajowej i Wysokiej. 

Pozatem ma być również za: 
decydowana sprawa przyznania 
dodatkowych kredytów na inne 
roboly publiczne. 

O ile kredyty te zostaną t 


Bezrobotni po tym terminie mo | 
i dwa pokoje z kuchnią i nie ma 


Podania te są paroan 


chodzenia wytoczono dr. Deutsche 
rowi sprawę karną 6 należenie do 
partji komunistycznej i wczoraj dr. 
Deutscher zasiadł na iawie oskar- 


tentów, którzy powołują się w 
tych podaniach. że egzekucja 
podatku może ich doprowadzić 
do ruiny ekonomicznej, 
Zwolnieni od płacenia podat- 
ku są ci bezrobotni, którzy 
przedstawią następujące doku- 
menty: zaświadczenie z fund 
szu bezrobocia, zaświadczenie 
od gospodarza domu, że dany 
bezrobotny zajmuje najwyżej] 


12.05 Muzyka popularna z płyt. 

15.30 Komunikat izby przemysł .- 
handi. w Łodzi. 

15.40 Mnzyka z plyt. 

15.55 Koncert solistów. Wyko- 
nawcy: Zygmunt Butkiewicz (wio- 
lonczela) i Karol Urbanowicz (bas), 

16.40 Lekcja języka fransuskie- 


| sublokatorów, zaświadczenie go (Kurs elementarny). 
jak długo pozostaje bez pracy. | 16.55 Koncert muzyki lekkiej 
(w)  |(Orkiestra i Marja Modzelewska). 


18.00 Odczyt p. t. „Robotnik w 
kleszczach maszyny”. 


WALÓ złożył 
już ofiarę 
na fundusz 


Szkolnictwa Polskiego 
zagranica? 


dzielone, zostanie powiększona 
ticzba robotników sezonowych 
na robotach miejskich oraz na: 
stąpi realizacja dodatkowego 
planu inwestycyjnego, obejmu: 
jącego budowę szkoły na Bału 
tach, budowę  szaletów  ulicz 
nych oraz rozbudowę parku lu 
dowego na Polesiu Konstanty 


nowskiem. (p) 


instrumenćw 


munistycznych. 


Sąd okręgowy uniewinnił oskar 
tonego. 


Co usiyszymy dziś przez radjo? 


7.00 Gimnastyka i muzyka z płyt | 


18.20 Muzyka salonowa z płyt. 

19.25 Odczyt aktualny. 

20.02 Koncert muzyki łotewskief 

21.00 „Z dziejów myśli bindu- 
skiej” (feljetom). 

21.15 Kencert muzyki lekkiej. 

22.00 Muzyka z płyt. 

2220 Muzyka taneczna 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Lipsk (382) 
21,00 Komedja muzyczna d'Alber 
ta „Odjazd*, 
Monachjum (405) 
21.00 Oper Pucinniego Płaszcz" 


2300 Kwartety smyczkowe Ta- 
niejewa C-dur i Bosego op. 26. 

Londyn (342) 

21.00  Kwartety smyczkowe: 
Brahmsa C-moll i Elagra E-moll, 
Pieśni Warlocka, 

Bukareszt (364) 


20.30 Recital wiolonczelowy. 
Bero - Muenster (540) 
19.50 Divertimento na 
i Syvmfonja 


z 


8 dętych 


Fadu 


rozpoczęły starania, aby po- 
grzeb odbył się jaknajokazalej, 
m = w 

W dniu wczorajszym w loku- 
lu związku Polskiego Zjednocze 
nia Zawodowego, przy ul. Wól- 
czańskiej 139, odbyło się zebra* 
aie delegatów i mężów zaufa- 
nia związku robotników i ro- 
botników i robotnice przemysłu 
włókienniczego i związku dzia: 
nego. 

Zebrani po omówieniu poża- 
ru fabryki firmy „M. A. Wie- 
ner*, przy ul. Południowej 59, 
wskutek którego postradało ży- 
cie kilku robotników, a wielu 
odniosło cięższe lub lżejsze ra- 
ny, uchwalili co następuje: 

1) Wziąć czynny udział w od- 
daniu ostatniej posługi ofiarom 
strasznej pożogi; 

2) Na pogrzeb, jato członków 
konduktu pogrzebowego, wyde- 
legować pp. Gołackiego i Tom- 
czaka, a na mówcę z ramienia 
tych związków p. Stefana Kul- 
czyńskiego, 

3) Qdpowiedzialność za skut- 
ki wypadku, prócz uwięzionych 
już przemysłowców, ponoszą 
również komisa phudowłana i in- 

spekcja pracy, 
które nie dopilnowały przestrze 
gania obowiązujących przepi 
sów o budynkach fabrycznych. 

4) Aby na przyszłość zapobiec 
takim  następstwom zebrani 
zwracają się ze specjalnem pis- 
mem do głównego inspektora 
pracy, inż, Kłotta, z wnioskiem 
o zaangażowanie do współpra- 
cy W inspekcji pracy asystentów 
w charakterze ekspertów fa- 
brycznych. (w) 


Zabawa w pitig 
kosztowała dziewczyne 
, kę oko 
W domu przy ulicy Srebrzyńskiej 
ur. 55 miał miejsce w dniu wczoraj 

szym tragiczny wypadek. 

Na podwórzu tego domn bawiły 
się dwie ećreczki lokatorów tës 
domu. T-letnia Marja Brink i Set 
nia Helena Jaworska. 

Obie. dziewczynki zabawiały sia 


tzncaniem do siebie miłej, lecz 
twardej pilki. 

W pewnej chwili Marja Brink 
została tak siltie udefzona rzucecma 


przez równieśniczkę piłką, że wy 
plynęła jej lewe oko. 
Świadkowie strasznego wypadku 


uiezwłocznie wezwali pogotowie ra 


tunkowe ubezpieczalni spolecznej, 

kióre nieszczęśliwą dziewczynka 

Lrzewiozło do szpitala. tn) 

WRETFTE TRE RY ZE TEZIE EAT 
W czasie bitwy pod Kaliszem 

szeregowiee Cymerman, h kore 


spondent firmy Kon, pełnili służba 
łacznika między dwoma posterun 


kami. 
W pewnej chwili dowódch wySY- 
la QCymermina ną pozycję ar. 5. 
— Zameldnjosz — mówi olleer 


— że nasza pozycja jest zatrożona 
żeby nam przysłano nosilki. 

— Rozkaz! 

Przybywszy na wskazawy 
runek, Cymarman melduje się u ka 
pitana i stając na baczność, powi: 
da: ; 

— Niniejszem uprzejmie uprasza 
my pana kapitana o łaskawe prze 
sianie nam posiłków odwrotną pocz 
tą, W razie nie otrzymania tako- 
wych nie możemy dać gwarancj. 
za zwycięstwo, Polecajne się nadni 
laskawej pamięci, czekamy na dal 
sze z%mówienia. 


poste- 


GŁOS SPORTOWY 


Łódź, dnia 9 kwietnia 1984 r. 


Kiełbasa wygral 
wyścig kolarski 


W dniu wczorajszym odbył się 
w Warszawie kolarski wyścig na 
przełaj (cyklo - pedestre) na dy- 
stansie 15 klm. przy udziale zna- 
nych kolarzy. Zwyciężył Kiełbasa 
(ARS) w czasie 27,07 przed Cieniew 
skim (WTC), Głowackim, Stalem i 
Oleckim (Iskra), 


Mistrzostwa policji 
w pływaniu 


W dniu wczorajszym odbyły 
się w basenie zgierskim zawody 
pływackie o mistrzostwo klu- 
bów policyjnych okręgu łódz: 
kiego przy udziale zawodników 
Łodzi miasta i powiatu, Łęczy: 
iy i Sieradza. Startowało 16 
pływaków. 

W biegu na 50 m. stylem do 
wolnym zwyciężył Trybułą (P. 
K. S. Łódź - powiat) 35.7. 

W biegu 50 m, stylem grzbie- 
towym; 1) Szczepaniak  (Ł. - 
powiat) 53,7 sek. 

50 m, stylem klasycznym: 1) 
Dudek 49,2 sek. 

100 mir. stylem dowolnym: 
1) Dudek 1.41.2, 

Skoki z trampolimy: 1) Szcze- 
paniak, 2) Głowacki i 3) Wojcię 
chowski (Łęczyca), 

Sztafeta 4x50 m, stylem do- 
wolnym: 1) Łódź - powiat 3,07, 

Po zawodach odbyło się wrę- 
uenie nagród 


Dwa mecze 
pięściarskie 


IKP — HAKOAH 10:4. 


cem z Siedlec, aczkolwiek za- 
kończył się zwycięstwem ła 
dzian, mógł a raczej powinien 
przynieść zwycięstwo siedlcza- 
nom. Obie bramki ŁKS, to drie 
ło przypadku, ściślej mówiąc nie 
zaradności bramkarza Sirzelca. 
który skandalicznie wypuści 
piłkę dwukrotnie z rąk, 
Drużyna ŁKS 


złej kondycji fizycznej, a zesta- 
wienie drużyny wymaga licz- 


WISŁA — WARSZAWIANKA 4:1 


(2:1) 

WARSZAWA. — Mecz wykazał 
znaczną przewagę Wisły, która za 
wyjątkiem 15 minut gry, należącej 
do Warszawianki, przez cały czas 
hyła stroną. atakującą. 

W pierwszej połowie udaje się w 
30 minucie zdobyć Prosatorowi pro 
wadzenie dla Warszawianki, jed- 
nak w 4 minuty później Wisła wy- 
równuje ze strzału Artura. W ostat 
niej minucie drugą bramkę dla Wi- 
sły strzela Reyman M. Po zmianie 
stron trzecią bramkę dła Wisły 
znowu zdobywa Reyman, wreszcie 
czwartą i ostatnią zdobywa dla go- 
ści w 82 minucie Obtułowiez. Se 
dziował p. Staliński Widzów 2 ty- 
siące. 


POLONJA — WARTA 2:2 (2:1). 

POZNAŃ. — Polonja wystąpiła 
bez Bułanowa. W pierwszej poto- 
wie meczu lekką przewagę wyka- 
zała Polonja, która jednak w dru- 
giej połowie nie wytrzymała tempa 


się 
âtwowm [KP w stosunku 10:4. Wy- 
miki walk były następujące: Pa 
wlak wygrał na punkty « Gotfry- 
dem (H), Bagrowski (IKP) wypunk 
tował Frydmaaa (H), Fagot (IKP) 
pokonał na punkty Sierugę (IKP), 
Wożniakiewicz (IKP) bije na punk- 
ty Wolfowicza (H), Taborek (IKP) 
— Białystoka, Durkowski — Wald 
mana (H) i Blibaum (H) nokautuje 
w Il-ej rundzie Łysiaka (IKP). Se 
dziował w ringu p. Czernik. 


ZJEDNOCZONE — GEYER 9:3. 

W dniu wczorajszym odbył sie 
w sali KPZjednoczone mecz bokser 
ski między zespołami KPZjedno- 
czone i Geyera, który zakcńczył się 
zwycięstwem KPZjednoczone w sto 
sunku 9:5. Mecz stał na niskim po- 


ziomie. Cyran nie walczył. BUDAPESZT. — 


rodowe jubileuszowe  rawodi 
K. T. V. K. w Budapeszcie zgro- 
madziły 42 najlepszych szabli- 
stów węgierskich, drużynę pol- 
ską bez kpt. Małysko i 2-ch au- 
strjaków Waczereka i Sudricha. 
Ci ostatni mie odegrali żadnej 
roli i odpadli w eliminacjach 

Z polaków wyeliminowani zo 
stali kpt, Nycz (dwa zwycię- 
(stwa i 3 porażki) i kpt, Segda 

(3 zwycięstwa i dwie porażki). 
|| Reszta przeszła do półfinału, 
a tu Suski wygrał 3 spotkania, 
| przegrał zaś 2, Dobrowolski i 
Friedrich mieli po 2 zwycięstwa 
i 3 porażiki. 

Do finału zakwalifikował się 
jedynie Suski po rozgrywce, w 
której pokonał Erdely'ego, 

W finale Suski zajął 9 miej- 
sce, biiąc doskonałego Kovacsa 
5:4, ulegając natomiast Serevi: 
chowi 5:4,  Ydrany'emu 5:0, 
Garay'owi 5:4,  Timorowi 5.4, 
Kaboszowi 5:4. FRajcsany'emu 
5:0, Koszeghy'emu 5:4. 

Zwycięzsą turnieju został Ge- 
revich 7 zwycięstw przed Ko- 
vacsem 6 zwycięstw i Rajcsany 


Eug, Bodo | 


oraz Michał Znicz, M. Gor: 
czyńska, Wł. Walter ukażą 
się w komedji muzycznej 


Pieśniarz Warszawy 


w następnym programie 
„Casina“ 


Otwarcie sezonu ligowego w | nych poprawek, 
Łodzi nie wypadło tak, jakby so | chce zająć jakieś możliwe miej: 
bie tego życzyła sportowa pw | sce w tabeli. Fiedler, na środku 
bliczność, Mecz ŁKS. ze Strzel- |utaku nie bardzo radzi sobie z 


jeżeli ŁKS 


rozdzielaniem piłek, co w zna- 
cznym stopniu paraliżuje akcję. 
| Herbstreich jest nie w formie i 
hołduje bez przerwy swej sta- 
rej metodzie wyczekiwania na 
piłkę. Z taką drużyną jak Strze. 
lec, która składa się z graczy 
ambitnych i dobrych fizycznie 
metoda ta musi zakończyć się 


jest obecnie fiaskiem. Król był dobry, lecz 
bardzo słaba. Gracze nie otrząs- inało zatrudniony, Miller popi- 
nęli się jeszcze widocznie 7 zi- sał się solobiegami, ale 
mowego letargu, są w wvraźnie mu wykończenia 


brak 
Pomoc była 
bardzo słaba. Tadeusiewicz na 
| środku z Jańczykiem i Pegza IJ 


| 


nych kombinacjach ze strzałów 
Alaszewskiego i Bańkowskiego. W 
tej części meczu bramkę dla War- 
ty strzela Nowacki. Druga połow*%, 
jak już zaznaczyliśmy, należy do 
Warty, która wyrównuje przez 
Przykuckiego. Sędziował p. Brze- 
ziński. Widzów 3 tysiące. 


POGOŃ — PODGÓRZE 3:1 (0:1). 

Podgórze narzuciło ostre tempo 
i w pierwszej połowie było dla Po- 
goni groznym przeciwnikiem utrzy- 
mując grę równorzędną i zdobyw?- 
jąc bramkę przez Grudę. Stopniowo 
jednak Fogoń cpanowała sytuację 
iw drugiej połowie miała zdexydo- 
waną przewagę, zdobywając trzy 
kolejne. bramki przez Wasiewicza, 
Matjasa I i Zimmera. Widzów 3 ty- 
siące. Sędzia p. Glinka 


RUCH — CRACOVIA 3:0 (0:0). 

Ruch spisał się dosk małe i caly 
zespół grał równorzędnie i b. am- 
bitnie. Już w pierwszej połowie za- 
znaczyła się przewaga Ruchu, któ- 


i ustępowała w polu Warcie. War- z przewyższał przeciwnika bojo- 
ta często zagrażała bramce gości. | wośćią i kondycją fizyczną. Poło- 
Pierwsze dwie bramki padają dla |wa mija, pomimo obonćlnych do- 
Polonji w pierwszej połowie po ład | godnych 


Suski w Budapeszcie 9-ty 


Porażka Nagy, misírza olimpijskiego 


Międzyna-]5 zwycięstw. Suski, jak już za: 


sytuacji, bezbramkowo. 


znaczyliśmy, zajął 9 miejsce. 

Poziom walk stał na wysokim 
poziomie, Polacy pokazali pięk 
ną klasę walki, mimo, że spot- 
kali się z najlepszymi szermie- 
rzami Świata, Ogółem spodzie- 
wano się, że polacy odpadną już 
w rozgrywkach eliminacyjnych 
Na jak wysokim poziomie stały 
walki i jak wybitni szermierie 
wzięli w tych walkach udział. 
świadczy fakt, że w ćwierćfina- 
le odpadł olimpijezyk Nagy pod 
czas gdy Kabos, który na olim- 
pjadzie, w Los Angeles zajął 
3 miejsce, w Budapeszcie za- 
ledwie utrzymał się na 8 miej- 
scu. W tych warunkach wejście 
Suskiego do finału jest olbrzy- 
mim sukcesem, zwłaszcza, że 
Suski wykazał świetną formę. 
szczególnie w spotkaniach  * 
Kovacsem i Garay'em 

W czasie rozgrywek  finało 
wych wydarzył sie przykry tn 
cydeni, który e mało nie .po- 
wodował wycofania się pola 
ków z turnieju Mianowicie Paj 
csany w półfinałach umyś'nie 
poddawał się pokonaneruu przez 


po bokach tworzyli trójkę nie- 
zaradną, a już w żadnym wy: 
padku nie mogli zatrzymać pry 
mitywnych wprawdzie lecz ży- 
wiołowych ataków gości, W o- 
bronie Karasiak lepszy od Ga: 
łeckiego, Piasecki w bramce nię 
miał pola do popisu. 

Drużyna gości nie rewelacyj. 
na, ale bez słabych punktów 
Siedlczanie zaprezentowali dużą 
dozę dobrej woli i chęci zwy- 
cięstwa, grali prymitywnie, ale 
bardziej skutecznie. Ich ataki 
w pierwszej połowie gry, 
wsparte silnym wiatrem, były 
często niebezpieczne, a jeżeli 
nie zamieniły się w bramki to 
raczej dzieło przypadku i braku 


Podgórze dało się Pogoni we znaki. —Warta remisuje z Polonią 


W drugiej połowie goście stają 
się panami sytuacji i strzelają trzy 
bramki: przez Peterka — 2 į przez 
(iemzę z wolnego — 1 T zwywięz- 
cy wyrćżnili się szczególnie Wili- 
mowski i Peterck, Sędziował m. 
Kurzweil., Widzów 5 tysięcy. 


Reprezenfacja Polski 


na mecz w Pradze 


Najbliższa niedziela zarezer- 
wowana zostałą na międzypań 
stwowe zawody piłkarskie o mi 
strzosiwo świata Polska — Cze: 
chosłowacja, to też dzień ten bę 
dzie wolny od rozgrywek ligo 

Kapitan rwiązkowy p. Kału: 
ża ustalił narazie prowizorycz- 
ny skład naszej reprezentacji 
na wyjazd do Pragi, Przewidzia 
mi są: Albański, Martyna, Buła- 
now, Kotlarczyk II, Kotlarczyk 
I, Mysiak, Urban, Artur, Nawrot 
Pazurek i Niechcioł, Matjas ze 
względu na kontuzję wyjechać 
nie może. W składzie tym mogą 
jednak zajść jeszcze pewne 
zmiany 


niemożliwienia Suskiemu wef 
ścia do finału Zwycięstwo bo- 
wiem Erdely'ego pozwoliłoby 
temu ostatniemu wejście do fi- 
nału zamiast Suskiegc. E'er- 
giczna interwencia drużyny pol 
skiej odniosła skutek o tyle, że 
węgierski sędzia zdykwalifiwo- 
wał Rajcsany'ego za niesportó- 
we zachowanie się. Węgier od- 
wołał się do juy. które naka: 
zało rozgrywkę powtórzyć, Kie- 
rownik drużynę polskiej nie 
zgodził się na t> i zagroził wy- 
cofaniem drużyny z turniej- 
Fo naradzie jury. zdecydował. 
utrzymać dyskwrlifikację we: 
gra. Decyzja ;potkałą się z 
burzliwemi oki«skami pub icz. 
tości.  Pozatem po pierwszem 
zwycięstwie Suskiego w finale 
publiczność manifestacyjnie o: 
klaskiwałą polaka, 

Warto podkreślić, że w po 
przedniem spolkaniu Rajcsany. 
który chciał się poddać Erde 
ly'emu, pokonał go łatwo 5:1. 

W zawodach obecny był arcv 
książę Józef i, generalicja, kom 
sul polski dr. Chełmicki, przed- 
stawiciele prasy i bardzo liczna 


HEJ 
Dips 


Suskiego Erdely'emu calem u-i publiczność. 


—— A, Z] 


Fatalnie puszczone bramki 


Przypadek zdarzył, że ŁKS zdobył punkty, bijąc Strzelca 2.1 


szczęście miż umiejętnej obrony 
łodzian, 

Skandalicznie słaby był tylka 
bramkarz Siadak, niegdyś po- 
macnik 22 p. p. Może lepiej, 
gdyby pozostał pomocnikiem... 

Obrońcy, bracia Gwoździńscy 
stali całkowicie na wysokości za 
dania i skutecznie paraliżowa: 
li przebojowe zakusy Króla i Sn 
wiaka. Prawy pomocnik słab- 
szy od pozostałych pomocników 
a w atiku na wyróżnienie za 
sługuje lewo-skrzydłowy © ży- 
wiołowym ciągu na bramkę i 
dobrym strzale. 

Przebieg gry był mało intere- 
sujący, a w drugiej połowie, roz 
czarowana do ŁKS. publiczność 
nie wahała się na głos dopingo- 
wać gości, odpowiadając gwia- 
dami na nieklejące się akcje ło- 
dzian. 

Przed sędzią Romanowskim z 
Warszawy, drużyny stanęły w 
następujących składach: 

Strzelec: Siadak, Gwoździński 
[, Gwoździński II, Lewicki, Stę- 
pień, Czajka, Major, Szycki, Bie 
gański, Bilewicz, Kobojcki, 

ŁKS.: Piasecki, Karasiak, Ga 
łecki, Jańczyk, Tadeusiewicz, 
Pegza II, Sowiak, Fiedler, Herb 
streich, Miller, 

ŁKS, na krótko przejmuje ima 
cjatywę, potem piłkę bierze w 
niepodzielne posiadanie Sirze- 
lec. Akcje siedlczan nie mają 
jednak wykończenia i mimo, i 
gracze Strzelca często przeby* 
wają pôd bramką ŁKS, wyniku 
nie widać. Gościom sprzyja 
wiatr, dość silny, ŁKS. gra 
chaotycznie, nie przeprowadza 
ani jednej planowej akcji, ogra 
niczając się do pojedyńczych 
przebojów, Już wydaje się, że 
pierwsza połowa skończy się 
bezbramkowo, gdy na minutę 
przed gwizdkiem Fiedler strze 
la zdaleka na bramkę. Piłka 
idzie dość wolno, bramkarz 
schyla się, by ją podnieść, na- 
gle, piłka podskakuje i lekka 
włacza się do bramki ŁKS. pro 
wadzi... 

Drugą połowę rozpoczęto od 
minuty milczenia dla uczczenia 
pamięci zasłużonego dla sportu 
inż. Christelbauera, który pro- 
jektował stadjon ŁKS. przy Al. 
Unji. Już w 2 minucie Tadeu- 
siewicz zdobywa, znów przy- 
padkiem, bramkę. W zamiesza- 
niu strzela prosto w bramkarza 
który — niewiadomo jakim spe 
sobem — piłkę puszcza. ŁKS 
prowadzi 2:0... 


W 4 minucie gry siedlczanie 
rewanżują się. Za faul tuż przy 
polu karnem, a za chwilę rękę 
na polu karnem dyktuje sgi 
dzia rzut karny. Strzela Gwoz' 
dziński pewnie w róg. Stan 2:1 
d'a łodzian, 


Jeszcze kilka ataków łodzią», 
liuwidowasych skutecznie 
przez obronę i strzelec obejmu- 
je miejatywę, by z maływwi 
przerwami, utrzymać ją da 
końcą zawodów Sowiak po za- 
mieszaniu podbramkowem strze 
lą w ut, a Miller, po ładnym 
solo-biegu, na korner. 


ŁKS, gra coraz słabiej, już te 
raz żadna akcja nie ma wykoń- 
rzenia, Przeciwnie  siedlczanie 
atakują zawzięcie  zagrażając 
ciągle bramce Piaseckiego. Ka- 
rasiak i Gałecki  naprzemian 
bronią w ostatniej chwili. Siedl 
czanie goszczą teraz całą druży- 
ną na polu karnem ŁKS., lecz 
wynik utrzymuje się dn końca 
bez zmiany 
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Następca tronu hel- 
giiskiego 


Gdańsk, w aga) przedsiębiorstwa przemysłowe 
Sądząc z ostatnich umów pol które są obliczone na wyraźną 

3ko - gdańskich należałoby przy | konkurencję z istniejącemi ga 

puszczać, że Gdańsk zrozumiał tęziami przemysłu polskiego. 


Macki koncernu „l. G. w Gdańsku 


|Hitlerowski senat tworzy fabrykę sztucznego ie- 
dwabiu w oparciu o kapitał niemiecki 
(Specialna służba korespondenegjna „Głosu Porannego”) 


W sprawie tej toczą się obec-| równa zasiłkom dla bezrohot: 
nie rokowania między kilku) nych...) j 
konsorcjami  zagranicznemi a| Tereny pod budowę fabryki 
senatem gdańskim o otrzymanie | są już od kilku lat wyznaczone, 
koncesji na założenie wspom | gdyż już dawniej ubiegała się 


nareszcie znaczenie zaplecza: Mamy też ostatnio do zanoto 


w 


nich portretów młodego  następoy 

tronu w Belgji Mały urwis nie zda- 

je się przejmować swą wysoką god- 
nością. 


Znakomity malarz francuski Pi 
tasso otrzymał list, w którym pew 
na znana fabryka likierów zapra- 
szała go do ndziału w konkursie na 
plakat reklamowy, przyczem miała 
być udzielona tylko jedua nagroda, 
Firmą  zastrzegała sobie jednak 
prawo zaobowania prae nienagro- 
dzonych. 

Picasso wysłał następującą odpo 
wiedź: 

„Szanowni Panowie! Zapraszam 
panów de wzięcia udziału w wiel- 
kim konkursie, organizowanym 
przezemnie: 5 franków za najlepszy 
likier. Każda firma dostarczy jury 
tuzin butelek swych fabrykatów do 
wypróbowania. Likiery nienagrodza 
no jury zachowa do późniejszego 
zużycia. Wszystkie koszta przesył- 
ki ponosi wysyłający. 

z 


PicasSo'*. 


Błogosławieństwo Papieskie 


Na zakończenie uroczystości Raku Jubileuszowego Ojciec św. 
udzielił błogosławieństwa zgramadzonym w Bazyilce watykań 
skiej rzeszom wiernych 


„KANCEFKA Z Buenos Aires” 


(Handel żywym towarem) 


W roli głównej: 


polskiego, jako jedynie  pozy-! Wania sprawę  pówstania 
tywnego czynnika ekonomiez- | Gdańsku fabryki sztucznego jed 
nego dla swego portu — a więc wabiu —. jednej z najkosztow 
Wolnego Miasta, Tymczasem niejszych gałęzi przemysłu włó- 
polityka gospodarcza Gdańska, , kienniczego, 

coraz to wyraźniej krocząca po 0%0%0%0%434000369390630200 


linji autarchji, stwarza awaa MIOTA [i IJ ry! 


już nieraz na tych łamach wska | 
| Racjon:lne masaże i 


iędzy „po- 
jielęgaowanie odpowie- 


zywany, dysonans mi 
lityką zagraniczną”, o ile tak 
dnimi środkami wyszla- 


się wolno wyrazić, a poczyna- 


niami wewnętrznermi. | chetnia i wydelikatnia 
Gdzi ~ A. naskórek, oraz usuwa 
ież ta mówić .o ekspansj, | prvsze '. zmarszczki etc. 


gospodarczej Polski przez pori 
gdański — gdzież tu rozwój sto- 
sunków gospodarczych między 
oba organizmami, gdy zarządze 
nie hitlerowskiego senatu, wy- 
raźnie skierowane przeciw ele- 


Instlłuł de Beauté 
roma 


Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, I piętro, 


mentowi polskiemu, zabraniają 
ce otwierania now edsic- Tel. 155-55 
ych przedsię, 
2 > 4404907990 
biorstw — w połączeniu z prze 


pisem o kontyngentowaniu za 
ltmudnienia obywateli polskich 
w firmach gdańskich, zamyka i 
przekreśla zupełnie możliwość 
ekspansji gospodarczej Polski 
w Wolnem Mieście. Tem silniej! 


Nowości wydawnicze 


DRAPANIE TKANIN BAWEŁNIA 
NYCH. 
Piśmiennictwo z zakresu drapa- 
nia tkanin, tej nieodłącznej gałęzi 
wykończalnictwa, zwanego suchą 
uderza fakt, że Gdańsk, w swem |*PretU"% leżało dotychczas prawie 

> . SARE że zupełnie odłogiem. Tę lukę wy- 
dążeniu do anutarchji, nietylko pełnia: podręcznik „Drapanie” tka 
eliminuje produkcję polską, ale | nin bawełnianych” Stefana Szcze- 
nawet rozpierając ramy rynku | pańskiego. : 
wewnętrznego, zakłada nowe Podręcznik omawia w  najdro- 
bniejszych szczegółach poznanie 
wszystkich istniejących dotychczas 
konstrukcji draparek _ Monforta, 
Miillera, Gessnera, QGrosselina i „an 
giełki”, w ogólnej ilości 30 typów 
o 64 systemach i 8 szerokościach 
roboczych do tkanin bawełnianych 
i wełnianych z najnowszerii bezpa- 
sówkami włącznie, ich pracę, ob- 
sługę i drobiazgowo objaśnia sposo 
by drapania i strzyżenia maszyną 
draparską, proces montażu od pod 
staw, przebudowę na  półfile lub 
filc i odwrotnie, a tem samem daje 
wskazówki osiągnięcia przy znacz 
nej oszczędności maszyny — naj- 
wyższej zdolności produkcyjno - €- 
fektowej, nie zawsze odpowiednio 
doccenianej lub wogóle nie uzyska- 
nej przez bezpośrednią zwierzch - 
ność i ohsłuzę 
Praca „Drapamie tkanin bawel- 
nianych* interesnje wszystkie sfe- 
ry, pracujące w przemyśle włókien 
niczym, ktćre dotychczas nie miały 
możności poznania  rzcczywistej 
wartości posiadanych tub podle- 
głych im maszyn, oraz zorjentowa- 
nia się w ich zdolności produkcyj- 
no - efektowej. 


Feljefony rad!owe 


Znakomity pisarz i krytyk lite- 
racki o. Karol Irzykowski zabierze 
głos przed mikrofonem  warszaw- 
skim w dn. 11.4 o godz. 19.25 w fe- 
ljetonie p. t „Parnas we mgłach”, 
Bedzie to jakby eksperymentalna 
analiza poezji najmłodszych auto- 
rów. 

W feljetonie p. t. „Nowe wejrze 
nie na Mickiewicza” prof. Konrad 
Górski zajmie się książkami Keino- 
ra, Pigonia i innych, w których 


| kapitale zakładowym 


nianej fabryki, której budowa 
jest zadecydowana. O ile nasze 


pewną, noła bene o polskim ka- 
pitale, firma o odpowiednią kon 


informacje są zgodne z rzeczy: | cesję. Sprawa ta ugrzęzła wów 


mistością, ubiega się 'o konce- 
sję  przedewszystkiem „I, G 
Farbenindustrie', które ma na |- 
więcej szans — pozatem weno- 
dzi w rachube pewne  konsor- 
cjum francuskie i angielska gru 
pa finansowa. 


Fabryka sztucznego jedwabiu 
w Gdańsku ma być przedsię 
biorstwem o wielomiljonowym 
mg 
sprowadzić najnowsze maszyny 
i opierać się na, najbardziej 
rmodernizowanym systemie pro 
dukcji. Wytwórczość będzie o 
ezywiście obliczona nietylko na 
nasycenie dość małego rynku 
gdańskiego, ale przedewszyst 
kiem na konkurencję z istnieją- 
*'ym przemysłem sztucznego jed 
wabiu w Polsce. Kwestja cen bę 
dzie prawdopodobnie uregulo- 
wana zgóry, dzięki daleko idącc- 
mu poparciu senatu, który juź 
w wielu innych dziedzinach 
przemysłu gdańskiego, wypłaca 
fabrykom specjalne subsydja ce 
lem wyrównania droższej niż w 
Polsce robocizny, (Różnica w 
robociźnie jest mniejsza, lub 


czas na martwym pugkcie. Zæ 
łożenie tej placówki gospodar- 
czej jest krokiem, ' wymierzo- 
uym przeciw przemysłowi pol: 
skiemu, Coraz to wyraźniej wy 
łania się więc konieczność grun 
townego uregulowania cało- 
kształtu spraw gospodarczych 
polsko - gdańskich. Dotychcza: 
sowe fragmentaryczne załatwia- 
nie poszczególnych spraw ge" 
spodarczych, jak np. uregulową 
nie współpracy portów  gdań: 
skiego i gdyńskiego, które wy- 
szło tymczasem jedynie na wy: 
raźną korzyść Gdańska, a nie: 
korzyść Gdyni — może być po 
myślane jako prowizoryczny 
wstęp do przyszłego uregulowa 
nia całokształtu zagadnień w m 
teresie polskiej racji stanu. 

Bo Gdańsk, który z jednej 
strony wstrzymuje import to- 
warów z Polski, może się stać 
dzięki swoistej — mie z gospo- 
darczych, ałe politycznych grze 
słanek wynikającej polityki, 
niebezpiecznym konkurentem 
przemysłu polskiega 
Mietzysław Remg. 
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Premjer Francji u siebie 


4 


Urlop świąteczny premier Francji spędził w zaciszu domowem 
w swej posiadłości Tournefeuille. Na zdjęciu premjer Doumer- 


gues słucha muzyki w wykonaniu małżonki 


swej, zapalonej 


pianistki, 


w filmie 


Liana Haid 
Willy Forst 


tworzą najwyższą klasę 
gry aktorskiej 


Niezapomniana i lubiana, 
dawno niewidziana od cza- 
su filmu „Melodje sere“, 


Diía Pario 


dzieiach ukazał się polakom nowy 
Mickiewicz. Dzieła oparte na żmud 
nych badaniach à szerokiej pła- 
szczyźżnie porównawczej są jeszcze 
jednym dowodem jak  współczes- 
nym i wiecznie żywym jest twórca 


koncertu aymaras. 4 


„Pana Tadeusza”. Prelekcja ta na- | 
Maaa haide die: dze 


Książe z Arkadji 


Wersja niemiecka 


Następny program w Grand-Kinie 


Wnuczka 
Fransiszka Józefa 


aresztowana w Wiedniu 

LONDYN, 7 kwietnia — „Eve 
ning News* donosi z Wiednia, 
iż aresztowano tam ks. Elżbie- 
tę, jedyną córkę arcyksięcia Ru 
dolfa, która w 1914 roku roz- 
wiodła się z ks. Wimdischgrae- 
tzem i wyszła później za es- 
polda Petzneka 

Obecny jej mąż brał czynny 
udział w ostatniej rewolucji so- 
cjalistycznej w Austrji i został 
uwięziony, 

Ks. Elżbieta zostałą areszto- 
wana za utrzymywanie kontak- 
tu z Schutzbundem, 


9.IVY — „GŁOS PORANNY” — 19% 


Pomysłowość kupców amerykańskich 


Działanie na pewien, swego ro | pozostawić „prosperity? sklep i fa 


W pewnym sklepie chińskiej por | 
celany w Texas jest zwyczaj umie: | 
szczania na każdej sprzedanej sztu | 
ce nazwiska kupującego i dokład: | 
nej daty nabycia przez niego towa 
ru. 


W ten sposób klijent, ma wraże 
nie, że rzecz nabyta nabiera nieja- 
ko cech osobistych, jest jakby zwią 
zana z jego życiem. Wnukowie je- 
go bedą mogli pochwalić się, że da 
uy przedmiot już tak długi okres 
czasu znajduje się w ich rodzinie. 


Najazd maip na Toskanę 


Skutki niewyraźnej 


pisowni 


roztargnionego 


profesora 


Całe Włochy pokładają 


ra Zingarelli, Profesor, 


jest dyrektorem ogrodu zoolo- | jednak firma, 


się, posiadała w danej chwili 
ze śmiechu z przygody profeso- | składzie“. Ku pocieszeniu 
który | szezęśliwego profesora , dodaje 


„na 
nie- 


„brakujące 50 


słeznego w Toskanie, zamówił | sztuk wyślemy w tych dniach“. 


w znanej firmie londyńskiej, 


Wywiązuje się ożywiona ko- 


wyspecjalizowanej w dostawie | respondencja. Oburzony prof. 


zwierząt z krajów podzwrotni- 
kowych, pewną liczbę małp dla 
dokornpletowania posiadanych 
gatunków, Przed kilkoma dnia- 
mi otrzymał prof. Zingarelli za- 
wiadomienie od dyrekcji kole- 
jowej, iż transport małp przy- 
był na stację i jest do odebra- 
nia. Uradowany pędzi profesor 
na stację i tu, ku swemu zdu- 
mieniu, widzi ogromny tłum ga 
piów, zgromadzony przed ram- 
pą kolejową. Zdumienie profe- 
sora przeszło rychło w przera- 
żenie. gdy się przekonał, że na 
rampie stoja góry klatek drew- 
nianych, w których siedzi parę- 
set małp, wsdających przeraźli- 
we wrzaski ku niesłychanej u- 
ciesze i zabawie Humu, 

Mało tego. Po dwuch dniach 
zrozpaczony profesor, który nie 
wiedziaś sam, co zrobić z tą ar- 
mją małp, gdzie ją ulokować ł 
jak wyżywić, otrzymuje od o- 
wej firmy angielskiej grzeczny 
list z przeproszeniem, że firma 
nie mogła „narazie“ wysłać wię 


Zingarelli twierdzi, że zamawiał 
tylko 5 czy 6 sztuk i uważa 
przesyłkę 450 małp za kiepski 
żart, którego konsekwencje nie 
on ponosić będzie. Wkońcu wy- 
jaśniło się, iż przyczyną tragi- 
komieznego _ nieporozumienfa 
małpiego była pisownia, jaką 
się posługiwał profesor w 
swym liście. Napisał on bowiem 
„5 o 6% co znaczy: 5 albo 6, 
anglicy zaś zrozumieli 506. Stąd 
awantura, proces sądowy o to. 
kto poniesie koszty, związane z 
podróżą 450 małp do Italji i 
z powrotem. Obie strony irytn- 
ją się . wydają spore sumy na 
adwokatów, a publiczność wło- 
Ska śmieje się do rozpuku z za- 
bawnej przygody. 


dzaju snobizm 
napewno skuteczne. 
$ 


€ > 


korsumenta, jest | bryki jej własnemu losowi. 


Reklama nie może być przytem 


| zawsze tak samo banalna i „tuzin- 


Jeden z wytwórców napojów sło | kowa”; dostosować trzeba indywi- 
dowych ogłasza w prasie, że ofiaru | dualne pomysły do każdego rodza- 
je swej młodocianej klijenteli przy | ju klijenteli, do każdego towaru i 


każdym zakupie — kopertę z mar- 
kami do zbioru. Wielu młodych fi- 
latelistów zactęci to nienwątpliwie 
do odwiedzania sklepu pomysłowe 
ro wytwórcy. 
. . 

W okresie wyprzedaży jeden ze 
sklepów w Oklokama reklamuje w 
gazetach, iż przyjmuje stare koszu 
le i płaci za nie po 20 centów, st 
my te odliczane są następnie od ra 
chunku klijenta. Odkupywana w 
ten sposób od nabywcy bielizna 
oliarowywana jest przez sklep to- 
warzystwu dobroczynności, 

Ta dwojakiego rodzaju reklama, 
traliająca do litościwego serca i.. 
kieszeni klijenta, daje niewątpliwie 
najlepsze rezultaty. 

„ki W, i 

Sklepy spożywcze podają ogło- 
szenia w pismach codziennych, w 
których niedoświadczone młode go 
sposie znajdują pierwszorzędne 
„niezawodne“ przepisy kucharskie, 

Nietylko producent, ale, i to 
przedewszystkiem, kupiec amery- 
kański na słusznem stoi stanowi- 
eku, że niema takiego towaru, któ 
ryby się sam sprzedał i sam rekla- 
mował. A już napewno nie można 


166888608880000500866660 


Nie odwiedzajcie 
chorych na tyfus brzu- 
szny, gdyż tyfus jest 

chorobą zarażliwą 
99909099999900090099P0 


.949049409900902909300490909090009990090090000900099090 
Oklaski i Brawa m (lnie polskim 


Kocha... Lubi... Szanuje... 


w KINIE „PALACE“ 


do różnych warunków lokalnych 
inne sposoby i sposobiki, 
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Lokomotywa 
Dymifrowa 


Kołomeńska fabryka loko i 
tyw zbudowała w tych dniacji 
nową lokomotywę dla sowie. - 
kich kolei. Według uchwaly 
miejscowego sowietu i związku 
zawodowego robotników fabry- 
ki, lokomotywa nosić będzie 
imie Dymitrowa, Popowa i Ta- 
newa, 


Tyíoń bez 


nikoiyny 


Wielkie sukcesy w dziedzinie hodowli roślin 


Profesor botaniki na uniwsr | 
sytecie wiedeńskim dr. Molist 
wygłosił w tych dniach wy- 
kład © nowych interesującycn 
doświadczeniah z roślinami. 

Krew zwierzęca wpływa 

na kolor kwiatów. | 
Primula auricula, rosnąca w 
górach wapiennych, posiada 
barwę złocistą i daje przyj- 
mny aromat. Chłopi bawarscy 
i frankońscy kultywują the 
inie tę roślinę w domu i podł 
wają ją krwią zwierzęcą Pod 
wpływem krwi nabierają kwi» 
ty na przyszłą wiosnę 

koloru ciemno - czerwe 


nego, 
Zdaniem prof. Molischa mie 
powstaje w tym wypadku no: 
wy barwik: krew powoduje 
tylko 
silniejszy rozwój harwika 
0. 


żółteg 

Rezultat ten potwierdza do pe 
wnego stopnia legendę lerdową 
o kwiatach,  wyrosłych na 
krwi, zużytkowamą niejedno 
krotnie w poezjach romantycz 
nych. 

Obecnie czynione są 

próby hodowli rośliny ty- 

toniowej e małej zawfrto- 

šei nikotyny, 

lub też zupełnie tej trucimy 
pozbawionej, W Miincheburg 
pod Berlinem poddano pół mi: 
ljona roślin tytoniowych anali 
zie  chemiczneż i znalezione 
pięć okazów o bardzo małej zn 


wartości nikotyny, a jeden è 
kaz, nie zawierający wcale ża- 
dnej nikotyny. Uczeni spodzie- 
wają się, że przez hodowle 
fych okazów zdołają wyprowa 
dzić. 

tytoń, pozbawiony w Spo- 

sób naturalny S5zkodliwegn 


alkaloidu. 
instytuciy 


W tym saa ym 
czynione są próby 
hodowli łubiaż pozbawiu 
nego gorytzy. 
Zbadano 40,000 okazów i zaa 
leziono trzy okazy słodkie, któ. 
'e dały już liczne potomstwo 
Ziarna tych ckazów są słodkię 
zwierzęta chętnie je spożywają 
Ciekawe są również 
próby poprawienia smaku 
pomidorów. 

Smak tych owoców zależy ol 
zawarłości cukru, kwasu, olej: 
ków aromatycznych, jędrnośi 
miąższu i jakości skórki, Ph 
długich badaniach znaleziono 
niektóre gatunki o korzystarj 
kombimacji cukru | kwasów 
Możliwe jest, że mda się w ta 
sposób nszlachetnić ten popi 
lamy owoc. 


Pod koniec 


cej niż 450 małp, ałe tyle tylko 


Początek o g. 4-ej 


z W 


Nr. 4. Speejalny dodatek powieściowy „GŁOSU PORANNEGO*" 
z dnia 9 kwietnia 1934 roku. 


(Cing dalszy). 

Mażonkowie doczekali srebrnego wesela, a prze- 
kwoczywszy tę granicę pożycia, poczęli myśleć już 
nawet o złotych godach, gdy niespodziewanie, (po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach; umarł emeryt 
Grzegorz Pile, z boleśnie wykrzywionemi  nstami. 
na których zastygł ostatni wyrez: dwója... 

Ostatnie lata swojego żywota Pilcowa poświę- 
cia duchowemu obcowaniu z Bogiem oraz całko- 
witej skrusze. Siedząc w swym fotelu, szeleściła 
stroniczkami  zżółkłego modliłewnika w czarnej 
oprawie, a chociaż starcze oczy nie dostrzegały liter, 
to jednak kiwała się drżąca głowa i płynęły w ury- 
wanym poszumie świętobliwe wyrazy... 

Syn — jedynak Aleksander Pile zawiódł pokła- 
dane w nim nadzieje rodzieów. Mimo, że w młodo- 
ści dostawał od ojca cięgi, nie chciał się uczyć, zdra- 
dzając całkowita obojętność dla światłych zawodów 


dyplomowanych fachowców, na jakiego Grzegorz | 


z domu, wyjechał zagranicę, podobno był nawet za 
oceanem, a gdy wrócił, przywiózł pieniądze. Do 
spółki z dawnym przyjacielem, zmamym kiedyś 
w okolicy zawadjaką, założył pracownię szelek 
i ożenił się z jego siostrą, z którą dawniej zabawiał 
się napodwórzu w chowanego i w kłasy, zaś w ciem- 
nych ubikacjach — w małżeństwo... 
Aleksander Pilc miał cztery córki i jednego 
syna, Córki wcześnie powydawał zamą, syna zaś 
kształcił, w nadziei, że reprezentant rodn zostanie 
w przyszłości mżynierem. Syn Józef istotnie wyka- 
zywał nieprzeciętne zdolności do matematyki, jed- 
nak ulegając szkodliwym wpływom rozpił się i po- 
litechniki nie ukończył. Pile skłonił syna do ożenku 
z energiczną niewiastą, córką sąsiada — starszego 
felczera. Młoda małżonka przewyższała Józefa 
wzrostem o pół głowy. W krótkim czasie potrafiła 
tak narzucić mu swoją wolę, że mąż raz na zawsze 
zerwał z wesołą kompanją, przestał pić a nawet 
wziął się do pracy, rozszerzając przedsiębiorstwo 
ojca... Po śmierci Aleksandra Pilca, Józef — za na- 
mową żony — spłacił spółnika, ziikwidował wszelkie 
udziały osób trzecich, sam stał się właścicielem frr- 
my i oprócz szelek począł fabrykować skórzane pa- 
ski. Rozległe stosunki rodzimy starszego  felczera 
przyczyniły się niemało do rozwoju przedsiębior- 
stwa; już po krótkim czasie Pilc zawarł umowę z do- 
wódcą bataljonu piechoty na dostawę pasków  dła 
wojska, Po wykonaniu pierwszego zamówienia po- 
większył personel i przeniósł pracownię do obszer- 
niejszego lokalu, gdzie też zamieszkał z rodziną... 
Józef Pile nadał pierwszej córce imię babki: 
Anna, Babkę pamiętał doskonale; kiedy o niej po- 
myślał, widział siwowłosą, pomarszczoną niewiastę 
w czepku na głowie — typ staruszki uwiecznionej 
na rycinach, w książkach dla dzieci. Babka nie opo- 
wiadała wprawdzie zajmujących bajek. ale niejed- 


Piłę cheist wykierować syna. Majac lat 18 syn nciekł | nokrotnie wspominała swojego męża Grzegorza... 


Wnuk dowiedział się, że stary Grzegorz Piłc (które- 
go przypominał sobie zresztą jak przez mgłe) nosił 
granatowy surdut re srebrnemi galonami, czapkę 
z orłem, jaka zdobi głowy generałów, że szczególnie 
lubił powtarzać słowo: „bałwan* i.. umierając po- 
stawił życiu dwóję... 

Niedoszły inżynier Józef Pile roztył się, wyły- 
siał, znieruchomiał ale ciągle jeszcze wspominał sti- 
denckie czasy i ciągle był powolny żonie. Córka 
starszego felczera, Adela z Kielichów Pilcowa miala 
postawę atletycznej akrobafki z cyrku Ciniseliege 
oraz szczególnie imponujące rozmiarem dłonie, Ce- 
chy jej charakteru, jak: stanowczość i niespożyła 
energja czyniły z niej faktyczną głowę rodziny.» 

Małżonkowie pragnęli mieć syna. Wieczorami, 


w sypialni często można było słyszeć zmieszane 
szepty będące uzewnętrznieniem marzeń  Pików 
e przyszłym spadkobiercy majątku i nazwiska; 


wkońcu zalegała cisza poprzedzona westchnieniami 
i mwieńczona chrapaniem.. — W rok po urodzeniu 
pierwszej córki Adela Pilcowa poczęła .spodziewać 
się* ponownego rozwiązania. Stara kucharka Ja- 
dwiga, badając wzrokiem łono  chłebodawczyni: 
szeptała: — napewno będzie chłopak... Sama Pilco- 
wa odczuwała nieomylnie, że musi mieć syna. Nie- 
darmo przecież modliła się w niedziele i święta, pa- 
trzyła z otuchą w niebo i błagalnym wzrokiem po- 
rozumiewała się z Najjaśniejszą Panienką, patront- 
jącą w sypialni, nad łóżkiem... Jednak i tym razem 
złudne okazały się nadzieje, przeczucia i przypusz- 
czenia, albowiem noworodek okazał się istotą płci 
żeńskiej Pilcowa uparcie szukała w dziecku ukry- 
tych znamion męskości, a gdy ich nie znalazła, 
oczekiwała przez kilka dni od niebios cudownych 
przeobrażeń w sensie odmiany płci, Ale niebo było 
niewzruszone i uparła się najwidoczniej Najjaśniej- 
sza Panienka, pomimo, że — jak dawniej — czule 
i dobrotliwie spogłądała ze złotej ramki... (D, e m.) 


Pr. 96 


Rozgrywki Aklasowe  posunęły 
śię o krok naprzód, przyczem wczo 
rajsze wyniki zmieniły poważnie 
wygląd tabeli, Zaawansowała dru: 
żyna SKS-u z piątego na drugie 
miejsce, U-Touring z szóstego na 
czwarte i WKS z ósmego na piąte 
miejsce. Odpowiednikiem tego jest 
spadek ŁKS, który wysoko prze 
grał do ŁTSG. Dzięki tej porażce 
rezerwa ŁKS znalazła się nagle 
na siódmem miejscu, chociaż przed 
tygodniem była druga zkolei. Ten 
sam los spotkał Hakoah, który wy 
sokocyirową przegraną z SKS mu 
siał okupić spadkiem o dwie lokaty 
w dół. Na tych samych miejscach 
pozostał Widzew, no i ostatnie w 
tabeli Wima i Kaliski K. S. 

Zdaje się, że obecna kolejność 
drużyn w tabeli mniej - więcej od: 
powiada stosunkowi Sił. Pierwsza 
piatka może reflektować do za 
szczytnego mistrzostwa, reszta nie 
jeet w stanie odegrać poważniejszej 
roli. Narazie prowadzi ŁTSG, któ- 
re chociaż utraciło jeden punkt, 
może pochwalić się tem, iż ani razu 
bramkarz jego nie skapitulował 
przed atakiem przeciwnika, Co: 
prawda obecny leader miał do czy 
neinia ze słabymi zespołami, zacze 
kajmy więc na mecze z groźniej: 
szym przeciwniekiem. 

Sa podajemy uzupełułoną ta 


TABELA MISTRZOSTW A KLASY 


1. ŁTSG 5 3 140 
2. SKS 5 3 102 
$. Widzew 58 T:3 
4. U-Toaring 4 3 441 
5. WKS 8,3 74 
6. Hakoah $ $ 5:10 
7. LKS IB 3 3 39 
8. Makabi 2 8 18 
9. Wima — 5 S$ 
10. KKS — 8 Od 


SKS — HAKOAH 7:1 (1:1). 
Zawody, które odbyły się na bo 
Isku WKS-u, zakończyły się wyso 
kiem zwycięstwem SKS-u. Przewa 
ga SKS-u była przez cały czas spot 
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węzoroj ma meczach A-kkłasowych 


kania całkowita, co specjalnie uwy ku Hyli. którego zastępował Binec 
datniło się w drugiej połowie, kie- |ki, grało ambitnie i wykazało du- 


dy strzelcy nie opuszczali pola kar 
nego Hakoahu, zdobywajau w cia- 
gu krótkich odstępów czasu sześć 
kolejnych bramek. 

Prowadzenie dla SKS zdobył w 
22 min, Owczarek po ładnej centrze 
Ślązaka. Hakoah wyrównał z rzw 
tu karnego (w 32 min.) egzekwowa 
nego przez Koplewicza). 

Po zmianie pól Hakoah zupełnie 
cię załamuje i nie może wyzwolić 
się z ucisku SKS-u. W rezultacie 
SKS zdobywa dalsze bramki przez 
Łuczaka (trzy), Franemana (dwie) 
i Piotrkowskiego (1). opuszczają” 
boisko przy stanie 7:1. 

Wyróżnili się w SKS-ie: cała 
linja ataku i Kudelski w obronie. 
U pokonanych najlepiej stesunkowo 
spisali sie: Zytenfeld i Prosser, Se 
dziował p. Grajwoda. Publiczności 
700 osób. Przedmecz rezerw T:1 
dla SKS-u 


WIDZEW — WIMA 3:0 (2:0). 

Widzew odniósł zasłużone zwy: 
cięstwo, przeważające: prawie przez 
cały czas meczu, Stwierdzić należy, 
że drużyna robotnicza powraca 
stopaiowo do swej właściwej for- 


my i wykazuje z meczu na mecz 
znaczną przewagę. 
W pierwszej połowie Widzew 


strzela dwie bramki przez Bończy: 
ka i Uptasa. 

Po przerwie wynik dla Widzewa 
ulega podwyższeniu do 3:0, wsk 
tek samobćjczej bramki, strzelone) 
przez pomocnika Wimy. Wima gra: 
ła słabo a atak jej nawet w do 
godnych sytuacjach nie wniał się 
zdobyć na Skuteczny strz}. Sędzia 
wał p. Lange. Publiczności 700 
osćb. 


ŁTSG — ŁKS IB 8:0 (3:0). 

Wysokocyfrowe zwycięstwo 
ŁTSG było zasłażone, gdyż .„biało- 
czarni* przewyższali przeciwnika 
w zgraniu, szybkości a przede- 
wszystkiem w skuteczności  strza: 
łów na. bramkę. Ł/TSG pomimo bra- 


Wspaniałe wyniki: lekkoatletów polskich 


Heljasz i Lekajski biją Sieverta 


Wczoraj odbyły się w Poznanin 
wielkie zawody lexkoatletyczne z 
udziałem czołowych lekkoatletów 
niemieckich: sprintera Pfluga j re- 


| sek, 1 100 mtr. w 11.1 sek. W biega 


100 mtr. zwyciężył Biniakowski w 


|ezasie 51,2 sok, w biegu 800 mtr. 


Kostrzewski 1.59,8, w skoku wdal 


kerdzisty w dziesięcioboju — Sie- [— Sikorski 6.88, w skoku wzwyż 


verta. Na zawodach lekkoatleci 
polsey, pomimo początku sezoni, 
osiągnęli wspaniałe wyniki, przy- 
czem Heljasz i Lokajski zwyciężyli 
Sieverta w kuli i oszczepie, 
Trójbój  sprinterów przyniósł 
zwycięstwo Pilugowi (Berlin) przed 
Czyżem (Stadjon) Pflug przebieg 
60 mtr. w 6,9 sek. 80 Tatr. w 9.1 


Coś, co każdy 


— Pławczyk — 1.90, w rzucie kulą 
— Heljasz 15,84 m., przed Siever- 
tem — 14.10 m., w rzucie dyskien: 
zwyciężył Heljasz — 42,03 mir., w 
rzucie oszczepam Lokajski — 62,42 
m., przed Sievertem — 61,54 m., w 
sztafecie 4x100 m. zwyciężyła War 
ta w czasie 45,8 sek. 


musi zobaczyć! 


CSIBI 
CSIBI 


CSIBI 
CSEBI 


CSI! 


Najweselsza komedja filmowa świata 
austrjackiej produkcji „Universalu“ 
w djalekcie wiedeńskim 


Wkrótce premjera 


w 


kinie „Palace“ 


3 |dzelewska, która na 


ża bojowość, atakując od początku 
lo końca. Dobrze spisały się w 


|ŁTSG przedewszystkiem tylne for- 
| macje: Mikołajczyk, 


Triebei na 
cbronie oraz Binecki, Pogedziński, 
Janaczok w pomocy. W ataku obok 
Królewieckiego dobrze zapowiadą 
się bramkostrzelny Pij. 

LKS grał chaotycznie, a obrona 
Fliegel, Radomski, mie zawsze sta- 


łe na wysokości zadania. Słabo 
równioż w ŁKS-ie wypadi bram- 
karz, ponosząc w znacznej mierze 


winę za wysoką porażkę. Bramki 
dla ŁTSŚG zdobyli: Pij 3, Królewiec 
ki — 2. Pałezewski, Radomski i 
Berkman po 1. Sędziował p. Rettig, 
UNION - TOURING KKS 3:0 
(WALKOWER ). 

Wskutek odwołania przyjazdu 
przez Kaliski Klub Sportowy 
punkty przypadły Union - Tourin- 
gowi walkowerem, 


UNION - TOURING — KRUSZEN- 
DER 2:1. 

W dniu wczorajszym bawił w Pa 
bjanicach kombinowany zespół `J- 
nion - Towringu. gdzie w spotkania 
towarzyskiem z Kruszerderem zwy 
eiężyi w stosunku 2:1. 


- 


MISTRZOSTWO KLASY B. 
W meczach a mistrzostwa łódz 
kiej klasy B, wyniki byly następu 


Jjce: 


TUR — SZTERN 4:0. Bramki 
Has Turu zdobyli: Szymezuk, Kor: 
porowicz, Konarski į Karaś. Sędzio 
wał p. Kowalski. 


BAR-KOCHBA 

Po b. zażartej walce 
Huragan, zdobywając 
Adamskiego i Rud: 


HURAGAN 
2:0 (1:0). — 
zwyciężył 
bramki przez 
bickiego. 

W Pabjanicach PTC pokonało 
tamtejszy Sokół w stosunku 5:2. 


TEATR MIEJSKI. 
Dzis i jutro „Iyar Kreuger” z u 
Gziałem Edwarda Żyteckiego. 


W środę premjera ciekawej sztu: | 


ki amntora głośnego „Śledztwa” 
Alsberea pod tytułem Konflikt”, 


TEATR POPULARNY 
Dziś i jutro operetka w 3 aktach 
Gilberta „Onotliwa Zuzanna”. 


ooto 349 
TEATR ROZMAITOŚCI 
(dawn. Teatr Miejski) 
Cegielniana 27, tel. 112-25. 


Gościnne występy teatru 


Ararat 


Kier. Art. M. Broderson 


Dziś początek o g. 9.15 
rewelacyjny program p. n. 


Hygymi Efn Zych 


w'2ach częściach, 16-tu odsłonach. 
Reżyserja: Dżigan i Szumacher 
Conferencier Władysław Godik 


MARJA MODZELEWSKA 
W PIOSENCE. 

W poniedziałkowym koncercie 
muzyki lekkiej (godz. 16.55) w wy- 
konaniu orkiestry teatru „Cygane- 
ija” wystąpi, jako solistka, nile- 
zrównana, obdarzona wszechstron- 
nym talentem artystka Marja Mo- 
audycje tę 
przygotowała szereg nowych piose 
nek. 


wojenną 


ORTTI a a 
Złóż dziś ofiarę 
ma imarynaricę 
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Kusociński biega i zwycięża 


choć jeszcze nie jest w formie 


W dniu wczorajszym odbył się 
w Warszawie bieg na przełaj na 
dystansie 4 klm, o puhar, w któ- 
rym po dłuższej kuracji nogi wysta 
pił ponownie Janusz  Kusociński. 
Ponowne wystąpienie Kusocińskie- 
go na bieźni spotkało się z wiel- 
kiem uznaniem, aczkolwiek mistrz 
nasz jeszcze nie powróci: do swej 


zwykłej formy. Odniósł on coprawda 
w biegu zwycięstwo w  czusie 13 
m. 82 sek., lecz stoczył walką z na 
stępnym — Dnpliekim. zwyciężając 
go zaledwie o metr. Trzypnszcząć 
jednak należy, że Kusoriiski wró- 
ci szybko do formy. W punktacji 
|zespełowćj pierwsze iiejsce zda- 
(byla Warszawianka przed Orlem. 


Lekkoatleci rozpoczelisezon 


Kurpesa — zwycięzcą biegu na przełaj 


W dniu wczorajszym cdbyło się 
w Łodzi ofiejalne otwarcie sezonu 
|ekkoatletycznego ŁOZLA biegami 
naprzełaj o nagrodę  przechodnią 
Tow, nauczycieli wychowania ti- 
zycznego. W biegn startowało 76 
zawodników stowarzyszonych, 37 
niestowarzyszonych i i38 kobiet 
Trasa prowadziła przez lasek kon 
stantynowski, zaś starty następo: 
wały po zownętrznej stronie stadjo 
nu ŁKS-u. 

Najciekawiej wypadł biegł zawoń 
ników stowarzyszonych dzięki w 
działowi ezołowych biegaczy lödz- 
kich z Kurpesą. Wróblewskim, Jań 
czykiem, Polakiem, Trzeińskim itd, 
(Nie startował Starosta), Trasa bie 
gu stowarzyszonych wynosiłą ok. 
3 klm. 

Zwyciężył hozkonkurencyjnie 
Kurpesa (Strzelec — Zgierz), któ- 
ry wysunął się na czoło wkrótce 
po starcia i przybiegł w doskona- 
tej formie na mete w czasie 7.40.4, 
wyprzedzając o blisko 100 mtr. 
swych rywali, 

Następne miejsea zajeli: Tąńtczyk 
(Zjedn.) 7.53,4, Gralewski (G), Wró 
hlewski W. (ŁKS), Trzciński 6), 
Polak (ŁKS), Bogdański (ŁKS). 
Grudzień (Zjedn.), Bystry (Zj) i 
Chrzanowski (Wima). 

W ogólnej punktacji o nagrodę 
według prowizorycznych obliczeń, 
pierwsze miejsce zajął ŁKS, przed 
KP Zjednoczone, Strzelcer 
(Zgierz) i Geyerem. 

W biegu dla zawodników niesto: 
warzyszonych na 2.400 mtr, zwy” 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


BANITONZENONOZEENCEZNZOSZNAUKOCCHZZAWANSZZNNKUNUGOAZZZOREZANEZACEKSGNANEGCOMCNERE 


Koncerf muzyki 
łotewskiej 


Muzyka artystyczna naszych pół 
nocnych sąsiadów jest jeszczę bar- 
dzo młoda. a początki jej sięgają 
zaledwie połowy ubiegłego stulecia, 
Historja muzyki łotewskiej łączy 
się z nazwiskami trzech kompozyta 
rów Cimzego, Baumanisa, Vigner- 
sa, którzy pierwsi starali się two- 
rzyć w duchu narodowym, zwraca: 
jąc się przedewszystkiem do nie- 
wyczerpanej krynicy muzyki, jzką 
jest zawsze pieśń ludowa. 

Jednak zarówno ci kompozyto- 
rzy, jak i ich następcy nie wnoszą 
do twórczości łotewskiej nowych 
pierwiatków — są raczej tymi, któ 
rzy dorobek zachodu przeszezepiali 
na niwę ojczystą, czerpiąc jedynie 
soki odżywcze z pieśni ludowej. 

Radjowy koncert wieczorny jaki 
rozgłośnie Polskiego Radja nada- 
dzą dzisiaj o godz 20.00 zapozna 
radjosłuchaczów ze współczesną 
muzyką łotewską, której właściwy 
rozkwit złączony jest z momentem 
nzyskania przez Łotwę niszależne- 
go bytu państwowego. Z tą chwilą 
wzmógł się rach muzyczny, chociaż 
ciągle jeszcze. nie wolny od wpły- 
wéw Zachodu, ale nabierający co- 
raz bardziej własnego, odrębnego 
oblicza. 

Koncert radjowy posiada tem ria 
kawszy charakter, że wystąpi w 
nim jako kapelmistrz, Jan Medins, 
jeden z czołowych kompozytorów 
dzisiejszej Łotwy. Kompozytor ta 
nadzwyczaj płodny, wypowiadający 
gie w dużych, okazałych formach, 
jak — opera, czy poemat symfo- 
niczny. 

Orkiestra symfoniczna P. R. ode- 
gra pod jego kierunkiem poemat 


|gn dla kobiet na 800 mtr. zwycia: 
żyła Sukiennieka 3 m. 8.4 sek. przed 
Wćjcikówną 3.19 i Wornicka. 

ciężył Bielecki w czasie 5578 
przed Borowskim i Mundem. W bie- 
0999009909909090999009P0 


TE 


| PIEGI ZNIKAJĄ 


Przy stosowaniu kremu Preciosa, 
spostrzeże Pani, że skóra Jej twarzy 
staje się z dnia na dzień bielszą 
i delikatniejszą. Piegi zostały usu- 
nięte, a cera nabrała świeżego mło* 
dzieńczego wyglądu, Zrobił to znakó» 
mity, niezastąpiony Krem Preciosa, 


m 


IO 


PRECIO/ 


~ PERFECTION ©: 


OW 


symfoniczny „Granatowa górą” 
oraz Buitę, której poszczególne 
części są obrazem dzielnie. 

| Pozatem w programie szkie sym- 
| foniczny „Samotność” Adolfa Abe- 
|le, należącego do grupy młodszych 
komnozytorów, wreszcie „Ballada 
Kalninsa, twórcy pierwszej narsdo 
wej opery łotewskiej, którego styl 
muzyczny zbliżony jest do Griega, 
a subtelny liryzm łączy się z im- 
presjonizmem Debussy'ego. (r) 


Trochę humoru 
MISTRZ 

Pewien księgarz warszawski 
postanowił wydać jubileuszową 
edycję „Pana Tadeusza", Be 
względu na przypadającą w 
tym roku setną rocznicę tego 
areydzieła, 

Zwrócił się więc do jednego 
z naszych najbardziej znanych 
malarzy: 

— Drogi mistrzu, czy nie 
podjąłby się pan zrobienia ilu" 
stracji do „Pana Tadensza ? 

— Do „Pana Tadeusza”? — 
odparł malarz. — Hm... trudno 
mi dać odrazu odpowiedź! Mu- 


siałbym najpierw to przeczy- 

tać!.. 

GRUNT SIĘ NIE PRZEJMO- 
WAĆ, 


Na pokładzie statku powstało 
jakieś zamieszanie, bieganina, 
Raz po raz słychać gwiadek ka- 
pitana. 

Pan Rosenblum woła przera: 
żony do żony: 

— Sala, słyszzsz, 
tonie! 

— Masz zmartwienie? Czy to 
twój okręt? 


ten okręt 
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PzwiĘKOwY KINOTEATR 


„CAPITOL” 
Burza o Brzasku 


Reżyserji R. Bolesławskiego. 


Nils Asther, Kay Francis, Phillips Holmes, Walter Huston 
Nadprogram: Ostatnie wydarzenia ze świata w tygodniku FOXA 


TAGAN 
FOTOGRAF 
PRASOWY 


ROSS 


6-go Sierpnia 9 
(SFINKS) róg Wólczańskiej 
Wykonuje zdjęcia pra- 
sowe, z uroczystości, 
sportowe, grupowe, 


wnętrza, wystawy skle 
powe, kopje obrazów, 
katalogi i t p. 


po cenach b. niskich. 


„PRACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawodo- 
wej wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 2l, tel. 167 16 
przyjmuje zapisy na nast. dsłały: 

1. Sztuka stosowana- 
hafciarstwo 
2. Krawiectwo damskie - 
krój 
3. Gorseciarstwo- krój 
4. Modniarstwo-kapelusze 
5. Bieliźniarstwo-krój 
6. Ondulacja 
7. Manicure 
Sekretarjat czynny w godz. od 
9—13 i 15—19. 


— m——— 


ZŁOTO, SREBRO, 
bituterję i kwity lombardowe 
kupuje i płaci najwyższe ceny 
Magazyn jubilerski l. Fijałko, 
Piotrkowska 7. 


-r~ —— 


oji 


Dziś prezentujemy !| 


Gigantyczny epos bohaterskich walk 
wielkiej miłości i poświęcenia p. t 


Nowy rozkład jazdy 


obowiązujący od 15 maja 


Łódź Fabryczna — 
przyjazd: 
2.15 z Warszawy i Tomaszowa 
5.25 z Warszawy i Koluszek 
6.12 z Koluszek roboczy 
7.10 z Krakowa j Częstochowy 
7.27 z Kołuszek roboczy 
7.51 z Koluszek roboczy 
8.15 z Koluszek 
8.44 z Widzewa 
9.45 z Częstochowy, 
wa i Lwowa. 
10.55 z Tomaszowa 
12.40 z Tomaszowa 
1425 3 Koluszek. roboczy 
15.45 z Waszawy 
17.25 z Słobwin 
19.83 z Warszawy, Krakowa i 
Skarżyska, pospieszny 
20.28 z Warszawy, sezonowy w 
święta 
21.22 z Koluszek, sezonowy 
21.42 z Warszawy, bszpośredni 
22.27 z Krakowa, bezpośredni, 
28.08 z Skarżyska, bezpośredni. 
28.30 z Warszawy i Skarżyska, 


Toinaszo- 


BOŁONOWY. 
Łódź Fabryczna — 
odjazd: 
0.10 do Koluszek, Lwowa, Kra- 
kowa 


3.15 do Warszawy 

6.05 do Tomaszowa i 

« - chowy. 

7.40 do Warszawy 

8.05 do Widzewa 

8.55 do Koluszek 

9.35 do Koluszek, sezonowy 

10.35 do Warszawy z  połącze- 
niem na Kraków 


Często: 


12.20 do Tomaszowa i Skarży- 
ska 

13.20 do Tomaszowa i Skarży- 
ska, roboczy 

1412 do Warszawy 

14.45 do Gałkówka i Tomaszo- 


wa 
15.25 do Tomaszowa, roboczy 
16.20 do Koluszek i Tomaszowa 
17.15 do Warszawy, bezp. 
17.50 do Koluszek 
18.40 do Koluszek, roboczy 
19.25 do Koluszek, roboczy 
20.00 do Koluszek, Warszawy, 
Częstochowy, Lwowa. 
21.35 do Kołuszek, sezonowy 
22.50 do Tomaszowa, Częstowho 
wy, Krakowa, Lwowa. 


Łódź Kaliska — 
przyjazd: 
0.29 z Warszawy 
2.00 z Ostrowa 
525 z Paryża, międzynarodowy 
1.20 z Zduńskiej Woli 
788 z Zielkowie 
7.56 z Kutna 
8.49 z Lwowa i Krakowa 
6.55 z Ostrowa 
9.01 z Warszawy 
9.28 z Głowna, sezonowy 
10.49 z Zduńskiej Woli. sezono- 


wy 

12.06 z Ostrowa 

14.40 z Zduńskiej Woli, sezono- 
wy 

12.45 z Warszawy 

15.07 z Głowna. sezonowy 

15.45 z Ostrowa 

16.82 z Kutna 

18.40 z Zduńskiej Woli 

19,01 z Lwowa i Krakowa 


19.06 z Warszawy 

19.87 z Ostrowa 

19.45 z Kutna 

20.55 z Głowna, w święta 

21.50 z Zduńskiej Woli 

22.28 z Głowna, sezonowy 

23.32 z Kutna 

23.47 z Zduńskiej Wołi, sezono- 
wy. 


Łódź Kaliska — 
odjazd: 


0.39 do Herbów Nowych 

0.39 do Ostrowa i Poznania 

2.15 do Łowicza 

5.06 do Ostrowa i Poznania 

6.04 do Warszawy, bezp. 080b. 

1.08 do Warszawy 

8.08 do Krakowa i Lwowa 

8.10 do Zduńskiej Woli 

9.03 do Kutna, Ciechocinka, Po 
znania, Gdańska, Gdyni 

9.09 do Ostrowa i Poznania 

9.30 do Głowna, świąteczny 

10.25 do Zduńskiej Woli, sezono 


wy 
12.15 do Warszawy, bezp. osob. 
12.50 de Kutna 
12.53 do Ostrowa i Poznania 
14.30 do Zduńskiej Woli 
14.85 do Głowna, sezonowy 
15.40 do Ostrowa i Poznanła 
15.50 do Kutna 
16.05 do Warszawy, bezp. 
17.20 do Herbów Nowych 
17.46 do Głowna 
19.14 do Ostrowa i Poznania 
19.48 do Warszawy bezp. osob. 
20.05 do Zduńskiej Woli, sezon. 
22.00 do Kutna 
22.35 do Zduńskiej Wok. 


osob. 


W zołach głównych: 


NAKŁADEM KS ŁÓDZ- 
KIEJ „CZY TAT 
Łódź, ul. Pres, Narutowicza 


ukazały się jut 


„GRZEGHY WIELKIEGO 
MIASTA 


Filmo-romans 


Szymona Bogdanowicza 


Do nabycia we wszystkich księ- 
garniach. 


Cena 2 zł. 


„NYGIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. 
Prsyjmuje wazolkie roboty, wohodsą 
se w zakres ozyszczonia szpb, frote- 
sowania, cyklinowania i drutowania 
posadsek. Sprzątanie biur i miesskań 


oraz paoui omen I 
mę 


Oeny niskie 
Tel. 108-4Y pryw. firmy RESTEL 
Czynny do godz. 7-aj. 


' Choroby ZWierząl 


/ (Specjainość— psy domowe) 
Lekars medycyny 
weterynaryjnej 


M. A. Reich 


przyjmuje codziennie od 9 do 
1 i od 4—7 pp. 
Nawrotia, Il p. Tel. 175-77 
Ceny lecznicowe. 


COLEA y AT wk 1 

POKÓJ widny, komfortowy z 
utrzymaniem poszukuje bezdzie- 
tne małżeństwo. Oferty pod 
„Dorian“. 1026—8 


» — 


LITERACKIE porady i oceny. O- 
pracowanie artykułów, poblikacj. 
Łąkowa 10, m. 30, —80 


rzejazd 2 


BRAKE 
Ceny miejsc: I seans 54 i 85 gr. 


nast. III m. 85 gr, LI m. 1.09 
I m. — 1.30. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


Szíuka 


Kopernika 16. 
Początek o godz. 4 po poł, 
w soboty, niedziele i święta 

o godz. 12-ej 


Dziś poraz 
ostatni! 


Grela Garbo EE 


w filmie wg. powieści L. Pirandello 


Jaka mnie pragniesz 


Nadprogram:; Komedja i dodatek dźwiękowy 


Passe-partouts i bile 
Od jutra REWIZOÓR w roli głównej 


ANONS! 


ulgowe, prócz urzędo 


ch, nieważne 


asta Burian 


Dziś premjera? 


| Frapujący dramat miłosny reżyserji S. Van Dycke'a z rewelacyjną rewją i tańcami 


„BOKSER i DAMA” 


Wspaniała wystawa! — Zachwycające piosenki! 
MAX BAER, PRIMO CARNERA, JACK DEMPSEY z uroczą MYRNĄ LOY 


i EEE O R 
Redaktor Eugeniusz Kronman. Za Wydawnictwo odp. Bagenius Kronman , Prasa”, wydawniosa sp. s ogr. odp. W drukarni własnej Piotrkowaza 101 


ADRIA 


L BUMOQJ5 


BB... 


B 
miejsc: | seans 54 i 85 gr. 
II m. 85 gr. 


